
Hasło Czynu Lipcowego

mobilizuje masy pracujące Polski
do wzmożenia wysiłków dla budowy kraju

S łowo Po lsk ie

Wcześniejszy sprzęt zbóż
w ramach zobowiązań

ju n acy  58 b rygady , p racu jący  przy  
budow ie dzielnicy akadem ick iej w  
G liw icach, postanow ili w ykonać 
p lan  p rodukcy jny  n a  8 dni przed 
te rm inem  i podnieść w ydajność 
pracy o 140— 160 proc. W szyscy 
ju n acy  4-ej kom panii b ry g ad y  im. 
R aym onde D ien postanow ili zdo­
być do 22 lipca odznakę SPO.

O licznych zobow iązaniach m ło­
dzieży m eld u ją  z woj. pom orsk ie­
go. .

W Bydgoszczy zobow iązania lip ­
cowe rea lizu je  już  ponad 2 ty s ią ­
ce m łodzieży.

Szybciej będą zebrane 
piony „Siewu Pokoju"

PRZYKŁAD tysięcy  załóg ro b o t­
niczych zm obilizow ał całą w ieś 

p racu jącą  do jeszcze in ten sy w n ie j­
szej p racy  n a  polach, do podnoszę-

Zbrodnie
agresorów

w Korei
P h en ian , 10. 7. 
r\ ZIEN N IK  „Nodon S ilm un" 
^  p rzy tacza now e fak ty  o zb ro ­

dn iach  agresorów  am ery k ań sk o - 
angielsk ich  w  K orei. Z prow incji 
północny K anw on, k tó ra  p rz e j­
ściowo znajdow ała  się pod o k u ­
pacją  najeźdźców  am ery k ań sk o - 
iisynm anow skich  pozostały m ogi­
ły  i zgliszcza. Szczególnie nikczem  
ne  zbrodnie popełnili in terw enci 
am erykańscy  w e w si M atenri.

A m erykan ie  i lisynm anow cy — 
.pisze dzienn ik  — schw ycili człon­
k in ię  p a r tii  p racy  23-letn ią K im  
O kne i znęcając się nad  n ią  o k ru t 
n ie  usiłow ali odebrać je j d o k u ­
m en ty  p a rty jn e .

P oniew aż Kim  O kne n ie  podpo­
rządkow ała  się żądan iu  in te rw e n ­
tów  .opraw cy zm asakrow ali ją  
rozpalonym  p rę tem  żelaznym  a na  
stęp n ie  zastrze lili sw ą o fia rę  i z a ­
kopali w raz  z  n ią  je j żywe dziec­
ko.

Konkurs „Słowa"
Zdjęcie 

konkursowe Nr 7
— M oim  zdaniem  w czasy  

niedzie lne są n iem n ie j w ażne  
od w czasów  w y p o czyn ko w ych  
w  górach czy nad morzemi — 
pisze nam  ob. G rzegorz R zepus  
i załącza zdjęcie  z O dry w e  
W rocław iu,

Rząd irański
dziękuje

przedstawicielowi

Polski
Teheran  10 1.

N IA  8 lipca m in is te r  sp raw  za- 
g ranicznych I ra n u  K azem i za­

prosił ch arge  d ‘a ffa ires  Rzeczypo­
spolitej P o lsk ie j w  T eh e ra n ie  Śm i- 
ganow skiego i w yraził m u w dzięcz­
ność rz ą d u  i n a ro d u  irań sk ieg o  za 
poparcie, jak iego  udzielił Iran o w i 
p rzedstaw ic ie l P o lsk i, g ło su jąc  w 
m iędzynarodow ym  try b u n a le  w 
H adze przeciw ko decyzji tego tr y ­
b u n a łu  w  sp raw ie  „skarg i"  rządu  
angielskiego na  Iran .

M in ister K azem i podziękow ał 
rów nież z  tego sam ego pow odu 
p rzedstaw icie low i dyp lom atyczne­
m u E g ip tu  w  Iran ie .

L o n d yn  10. 7.

A  G EN CJA  R eu te ra  donosi z T e­
h e ran u , że m in iste r sp raw  za­

gran icznych  Ira n u  — K azem i 
p rzesła ł do se k re ta rza  generalnego  
ONZ, T rygve Lie, depeszę, w  k tó ­
re j kom un iku je , że rząd  I ra n u  po­
stanow ił w ystąp ić  z try b u n a łu  m ię­
dzynarodow ego w  H adze i w yco­
fu je  swój podpis złożony pod kon­
w encją , o try b u n a le  m iędzynaro ­
dow ym  w  H adzes ' (

W  oślepieniu tracg poczucie zdrowego 

rozsgdku,

papier kancelaryjny-niebezpiecznym średkiem 

propagandowym  dla Brazylii

Bezprawne postępowanie 
władz brazylijskich

»  j  A k onferencji p rasow ej, k tó ra  odbyła Się dn ia  9 bm . w  m in l- 
ste rs tw ic  sp raw  zagranicznych, rzecznik  R ządu R P  d y r Sew eryn  
MenccI ośw iadczył co n as tęp u je : \  .

T RW AJĄCA od szeregu m iesię­
cy oszczercza kam p an ia  p rasy  

b razy lijsk ie j przeciw  Polsce p rzy ­
bra ła  o sta tn io  form y prow okacyjne. 
W ładze b razy lijsk ie  i reak cy jn a  
część .prasy b razy lijsk ie j znieść nie 
nqf>gą fak tu , iż poselstw o R P  w  
Rio de Ja n e iro  w y d aje  b iu le tyn  
p rasow y  o Polsce oraz o ttey m d je  
z k ra ju  p rzesy łk i urzędow e zaw ie­
ra jące  p ra sę  polską, w yd aw n ic tw a  
o Polsce o raz  no rm aln e  zaopatrze­
nie w  p rzybory  b iu row e i k an ce la ­
ry jne .

W  dn iu  21 czerw ca br. pose lst­
wo polskie w Rio de Ja n e iro  pow ia­
dom ione zostało przez b razy lijsk ie  
MSZ, żc w ładze b razy lijsk ie  z a ­
m ierzają  otw orzyć przesy łk i d la  po ­
se lstw a. P oselstw o nasze odm ów iło 
w ydelegow ania sw ego p rzed staw i­
ciela, u w aża ją c  za niem ożliw e le ­
galizow anie pogw ałcen ia  p rz y ję ­
tych  zw yczajów  dyplom atycznych.

M im o to, dn ia  3 lipca  b r. w ładze 
b razy lijsk ie  dokonały  o tw arc ia  p a ­
czek poselstw a R zeczypospolitej w 
Rio de Jan e iro . Poselstw o nasze  za­
pro testow ało  przeciw ko tem u  a k to ­
wi bezpraw ia .

P rzesy łk i zaw iera ły  po lską  p r a ­
sę codzienną i periodyczną, nasze 
w ydaw n ic tw a  k ra jo w e, lite ra ck ie  i 
społeczne, książk i o P lan ie  6-letn im , 
o rozw oju  naszego dobroby tu  i k u l­
tu ry , o w kładzie  Polski w  m iędzy­
narodow e dzieło pokoju .

Szereg  p rzesy łek  zaw iera ło  p a ­
p ier b iu row y, p ióra, ołów ki, a t r a ­
m ent, spinacze, szpagat, k le j i in ­
ne polskie w yroby  kan ce la ry jn e , w 
k tó re  zao p a tru je  się z k ra ju  w szyst­
kie u rzędy  zagran iczne Rzeczypo­
spo lite j. ,

P o o tw arc iu  przesy łek , k a m p a ­
n ia  reak cy jn y ch  dzienników  b ra ­
zy lijsk ich  przeciw ko poselstw u po l­
sk iem u w zm ogła się jeszcze.

R eak cy jn a  p ra sa  b razy lijsk a  do­
m aga się zaw ieszenia b iu le tynów  
p rasow ych  poselstw a, jak o  zaw ie­
ra jący ch  „p ropagandę pokoju".

(D okończenie na str. 2-iej)

Komunikat
Ministerstwa

Handlu Wewnętrznego
Stołów ki pracow nicze p row adzo­

ne  w e w łasnym  zak res ie  przez  z a ­
k łady  pracy  up raw n io n e  są do o- 
trzy m an ia  do tac ji w  lipcu n a  po­
krycie  w ydatków  adm ln istracy jn o - 
rzeczow ych z b udżetu  M in is te r­
stw a  H and lu  W ew nętrznego za 
pośredn ictw em  w łaściw ych re so r­
tów . Z apotrzebow ania n a  dotacje 
należy  sk ładać bezzw łocznie w ed ­
ług  ustalonego poprzednio trybu.

Policja Adenauera
u r z q d z i ł a

polowanie 
na... cfzlecl
udające się

na wakacje doNRD
B erlin , 10. 7.

W N IED Z IE L Ę  i poniedziałek  
strefy  pograniczne Niem iec 

zachodnich  o raz  dw orce w ielu 
m ia st N iem iec zachodnich  były  
w idow nią b ru ta ln e j akcji policji 
adenaue ro w sk ie j, k tó ra  w sile k il­
k u  now osform ow anych  pułków , 
zaopatrzonych  w ciężką b ro ń  i sa ­
m ochody pancerne , zorganizow ała 
fo rm aln e  polow anie n a  tra n sp o r­
ty  dzieci robotniczych, udających  
się na  14-dniow y bezp ła tny  po­
b y t w akacy jn y  do' N iem ieckiej Re 
publik i D em okratycznej.

T ysiące dzieci robotników  za­
chodnio - n iem ieckich  w yrzuco­
no z w agonów  i au tobusów  i 
pod k arab in am i odprow adzono 
do koszar policyjnych. W szystkie 
paszporty  i legalne p rzepustk i 
posiadane przez dzieci i osoby 
im  tow arzyszące, zostały przez 
policję odebrane, zaś osobiste 
bagaże — zrew idow ane. Po sp i­
san iu  nazw isk  i dok ładnych  a- 
dresów  dzieci i ich opiekunów , 
po licja  odesłała  je  do m iejsca 
zam ieszkania.
P odkreślić  należy, że zaproszo­

ne  do NRD dzieci były  w  w ieku 
od 6 do 14 lat, a ich rodzice — 
to p rzew ażnie bezrobotni lub  za­
rab ia ją c y  ta k  m ało, że n ie  sta,ć 
ich  n a  w ysłan ie  dzieci n a  wieś.

N iek tó re  dzieci, zaw rócone znad 
granicy , m usiały  w racać  do Z a­
głębia R u h ry  lub  do S zlezw iku- 
H olsz tynu o głodzie, gdyż n ie  po­
siadały  ani pieniędzy, an i z ap a ­
sów żywności.

Ten n ies łychany  b ru ta ln y  a k t  
policji adenauerow sk ie j, przypom i 
n a jący  m etody  pogrom ów  i ła p a ­
nek  h itle row skich , w yw ołał p  c a ­
łych N iem czech pow szechne obu­
rzenie.

Jutro 6 I t r o n

L EPSZĄ , w ydajn ie jszą , oszczędniejszą p racą, o d pow iadają  m a ­
sy p racu jące  n a  apel za łog i hu ty  „Kościuszko". K ażdy dzień 
przynosi now e m eldunki o podejm ow an iu  w ażnych  w arto śc io ­

w ych zobow iązań d la uczczenia 7 rocznicy ogłoszenia M anifestu  L ip-

nia  p ro d u k c ji gospodarstw  i do 
szlachetnego w spółzaw odnictw a o 
ja k  najlepszy  i n a js ta ran n ie jszy  
sp rzę t plonów  tegorocznego „sie­
wu pokoju".

M. inn. 63 m ało- i ś red n io ro l­
nych  chłopów  grom ady  K alin a  - 
R zędzina, gm. W ielko - Z agórze w  
w oj. k rakow sk im , zobow iązało się 
przeprow adzić  żniw a w  ciągu 12 
dni, a podoryw ki w  3 dni.

P G R  Bytnica 
o 9 dni wcześniej

| J  OBO TNICY ro ln i zespołu 
PG R  B ytn ica w w oj. zielono­

górsk im  — dzięki dobrej o rgan iza­
cji b rygad polow ych, postanow ili 
zakończyć koszenie zbóż oraz p rze­
prow adzić podoryw ki i siew  po- 
plonów  o 9 dni w cześniej.

G o r z ó w  p r o d u k u j e

Na zdjęciu: w  labora torium  
w łó k ien n ic zym  .fabrufci H elenj. 
S trza łko w ska  bada w y tr z y m a ­
łość w yprodukow anego  sz tu c z­
nego w lókńa .

C AF. fo t. B aranow ski

W siedzib ie delegacji radzieck ie j p rzy  Narodach Z jednoczonych, 
A m basador Ja ku b  A . M alik , w yg łasza  przem ów ien ie  radiow e „Cena 
pokoju".2 miliony złotych 

od pracowników  
energetyki

J A K  w yn ika  z p ierw szych ttie l 
dunków , nadesłanych  dla Z a­

rząd u  G łów nego Zw. Zaw. Prac. 
E nergetyk i, zobow iązania pod jęto  
ju ż  w  48 zak ładach  te j gałęzi 
przem ysłu . Do Czynu Lipcowego 
stanęło  ok. 6 tysięcy  p racow ni­
ków , postan aw ia jąc  dać ponad  
p lanow ą p rodukcję  w arto śc i p rze ­
szło 2 m ilionów  zł.

Zobow iązania  
robotn ków  budowlanych
\ \ J  IELE pow ażnych zobow ią- 

zań podjęli robotnicy  b u d o ­
w lani Szczecina. Załogi pracu jące  
na nadbrzeżu  „E w a“, postanow iły  
oddać do dnia 22 lipca m. in. m a- 
t gazyn. G rupa y robotn ików , za­
tru d n io n a  w D ąbiu Szczecińskim  
załadu je ponad p lan  1.043 ni sze­
ściennych ziemi..

15 m u ra rzy  p racu jących  na  b u ­
dow ie n r  110 w  liUblinie, p ostano­
w iło w yrab iać  przeciętn ie  225' pro 
cent norm y, a cała  załoga budo­
w y n r  123 w ykonyw ać, będzie 140 
proc. norm y.

Zobowiązania  
wartości 500 tys. złotych 
podjęła załoga Pe-Pe-Ge
\ J  \  m ą^ow ym  zebran iu  załogi 

Z ak ładów  P rzem ysłu  G um o­
wego ,,P e-P e -G e“ w  G rudziądzu, 
p ierw sza zgłosiła sw e zobow iąza­
n ia  b rygadzistka  przodującej t a ­
śm y — A nna Szernhagen.

O św iadczyła ona, że w ykony­
wać będzie ponadplanow o 65 par 
obuw ia roboczego dziennie.

Młodzież staje 
do Czynu Lipcowego

I  UNACY śląsk ich  b ry g ad  SP  — 
** jed n i z p ierw szych w  k ra ju  

— podjęli Czyn Lipcowy. M. in.

cowego.

10 lipca br. 

rozpoczynają się

rozmowy 
w Kaesong
Pekin , 10. 7.

W E W TOREK odbędzie się w 
K aesongu, m iejscow ości po ­

łożonej w  odległości 5 km  n a  po­
łudn ie  od 38 rów noleżnika, p ie rw ­
sze o ficjalne spo tkan ie  p rzed sta ­
w icieli obu stron  w alczących w 
K orei, celem  usta len ia  w arunków  
zaw ieszenia broni.

J a k  podaje  agencja  now ych ' 
C hin, w czasie rozm ów  w  K ae­
songu K oreańską A rm ię Ludow ą 
.reprezentow ać będą: generał Nam  
II (szef delegacji) oraz genera ło ­
w ie Li Sang-czo i Czang Pyong- 
san  — ochotników  chińskich  re ­
p rezen tow ać będą generałow ie j 
Tong H ua i H sieh Fang. G enerał 
R idgw ay m ianow ał 5-osobową de­
legację, k tó ra  w eźm ie udział w 
rozm ow ach w  K aesongu. W skład 
delegacji wchodzą: w iceadm irał
C harles Jo y  (USA), genera ł La- 
w rence O raig ie (USA), generał 
H enry  Holes (USA), w iceadm irał 
A rleigh B urkę  (USA) oraz gene­
ra ł P a ik  S un-gan  (południow a 
Korea).

r \  OWÓDZTW O N aczelne K ore- 
ańskiej A rm ii L udow ej w 

kom unikacie ogłoszonym  w  ponie­
działek  w ieczorem  podało, że na 
w szystkich fron tach  oddziały A r­
m ii Ludow ej, ściśle w spółdziała­
jąc z ochotnikam i chińskim i, k o n ­
ty n u u ją  w alk i o znaczeniu lokal­
ny m  i zadają  n ieprzy jacielow i 
"traty  w  ludziach i w  sprzęcie.

Kok VI. N r 188 (1684) 
W y d a n i e  A 8  C W torek, dn ia  10 lipca 1951 r. Dziś 4 strony 

Cena 15 groszy



Naród Indii 

nie uzna Iraklalu 
pokojowego
z Japonią
jeśli n ie  podpiszcj go

ZSRR i Chiny
Peteta, 1#. 7.
W  YBITNY h in d u sk i działacz 
”  społeczny i' członek O gólno- 

indy jsk iego  K o m ite tu  O broaców  
P oko ju  — S aifu d d in  K iczlew  u -  
dzielił w yw iad u  agencji p rasow ej 
now ych  Ohin, w  k tó ry m  w y p o ­
w iedział się n a  te m a t t r a k ta tu  po ­
kojow ego z Ja p o n ią .

T ra k ta t  pow inien  zag w a ran to ­
w ać naro d o w i japońsk iem u  p ra ­
w a dem okratyczne i rozw ój go­
spodark i pokojow ej. T ra k ta t  po ­
kojow y m usi ostro  ograniczyć j a ­
pońsk ie  sały zbro jne. (Pobyt ob ­
cych w o jsk  w  Ja p o n ii pow inien  
b y ć  zakazany. Ja p o n ia  n ie  może 
należeć do żadnej koalicji sk ie ro­
w an e j przeciw ko k ra jo w i, k tó re ­
go siły zbro jne  b ra ły  udzia ł w  
w o jn ie  przeciw ko faszyzm ow i j a ­
pońskiem u.

T ra k ta t  pokojow y z Ja p o n ią  po ­
w in ien  być podpisany  n ie  ty lko  
przez S tan y  Z jednoczone, W ielką 
B ry tan ię . C hińską R epub likę  L u­
dow ą i Ż w iązek  Radziecki, lecz 
także  przez  w szystk ie  państw a, 
k tó re  uczestn iczy ły  w  w o jn ie  
przeciw ko Japon ii.

P ró b y  S tan ó w  Zjednoczonych 
odsunięcia! Z w iązku  R adzieckiego 
i C hińskiej R epublik i L udow ej od 
podpisan ia t r a k ta tu  pokojow ego z 
Ja p o n ią  będą. jaw n y m  pogw ałce­
n iem  szeregu uk ładów  m ięd zy n a­
rodow ych.

M uszę i  ca łą  w yrazistością  
stw ierdzić  — ośw iadczył K icz­
lew , że naró d  Ind ii n ie  uzna 
tra k ta tu  pokojow ego z Ja p o n ią  
zaw artego  bez udziału  ZSRR 
lub  C hińsk iej R epublik i 1.u d o ­
w ej.

K ró tk ie  
w ia d o m o ś c i

Z  kra iu

Dzień Armii Ludowej w Albanii

MAŁY KRAJ WIELKICH CZYNÓW
S Ł O W O  P O L S K I ®

Zadziwiające tempo odbudowy 

i rozbudowy Albanii

D Z IE S  A rm ii L udow ej w  AlbanH , p rzy p ad a jący  10 Hpca, jes t 
jednym  i  n a jb a rd z ie j u roczystych  św ią t n a ro d u  a lb a ń ­
skiego. A lbańska  A rm ia  L udow a, k tó ra  w  lipcu 1944 roku  u- 

tyolnlta k ra j od n a je id ic ń w  h itle ro w sk ich , pow sta ła  w  czasie I i-e j  
w ojny  św ia tow ej * d robnych  jed n o s te k  ru ch u  oporu  i w yzw olenia 
narodow ego.

© KC P Z P R  o trzy m ał od K C K P  
C hin  gorące podziękow anie za ży­
czenia p rzesłane  K om unistycznej , 
P a r tii  C hin  z okazji je j 30-lecia. j

•  N ow om ianow any  szef m isji dy • 
p lom atycznej N iem ieckiej Repu-^j 
b lik i D em okratycznej w  Polsce, ( 
am b asad o r pan i A nne K u n d erm an n  
złożyła w stępną w izy tę  m in istro w i 
S p ra w  Z agran icznych  dr. S ta n is ła ­
w ow i Skrzeszew skiem u.

•  Do W arszaw y p rzyby ła  d e le ­
g ac ja  n iem ieck ich  p ion ierów  'i 
członków  F D J -  uczn iów  i uczeń- ! 
nic szkół im ien ia  P re zy d en ta  R P  , 
B o lesław a B ie ru ta  w  N iem ieckiej j 
R epublice D em okratycznej.

•  P o lsk i K o m ite t O brońców  P o ­
k o ju  w ysła ł do sądu najw yższego j 
U SA  w  W aszyngtonie depeszę, w  j 
k tó re j p ro te s tu je  w  im ien iu  całego 
n a ro d u  polskiego przeciw  bezpraw  | 
n em u  skazan iu  na  k a ry  grzyw ny i i 
w ięzien ia  p rzyw ódców  K o m u n i- | 
stycznej P a r t ii  USA, za lo  tylko, ! 
że sprzeciw ili się aw an tu rn icze j j 
p o lityce  w o jny  p row adzonej przez j 
rząd  am ery k ań sk i. !

•  Dziesięć w arszaw sk ich  załóg i 
różnych  działów  budo w n ic tw a  rz u -  j 
ciło w ezw anie  do pod jęcia  w spół­
zaw odn ic tw a o ty tu ł na jlep sze j 
rałog i w dan e j branży .

Z e  świata
♦  W L ondynie odbył się w ielki 

w iec m łodzieżow y, n a  k tó ry m  po- j 
w itan o  u czestn ików  m ięd zy n aro - j  

dow ej sz ta fe ty  m łodzieżow ej po­
koju . Z L ondynu  sz ta fe ta  u d a  się 
w  dalszą d rogę do B erlina  na  II 
Św iatow y Z lot M łodych B o jow ni­
ków  o Pokój.

^  K om unistyczna P a r t ia  Indii 
o p ub likow ała  p ro te s t przeciw ko 
b ezp raw n em u  aresz tow an iu  p rze­
w odniczącego S tow arzyszen ia  Szo­
ferów  Sam ochodów  C iężarow ych, 
b. sek re ta rza  o rgan izacji K P  w 
B om baju  i innych  kom unistów .

^  O ddziały p a rty zan tó w  v ie t-  
nam sk ich  ostrze la ły  z m oździerzy 
p o r t w  Saigonie. J e s t  to  ju ż  d ru ­
gi a tak  p arty zan tó w  na  Saigon w 
ciągu osta tn ich  dw óch tygodni.

^  T itow ski dzienn ik  „P o litika" 
przyznaje: „w  B elg radzie  przez
całe dni n ie m a chleba. O d sam e­
go ra n a  tw orzą  się p rzed  p ie k a r ­
n iam i ogrom ne ko le jk i ludzi za 
kęsem  chleba i to  n ie  na jlepszej 
jakości".

+  S tra jk  67 tysięcy  u rzędników  
p aństw ow ych  w  G recji trw a  w 
dalszym  ciągu- Rząd grecki zagro­
ził s tra jk u jący m  ogłoszeniem  m o­
bilizacji. P o lic ja  aresz tow ała  k j '-  
k u  przyw ódców  z w itk o w y c h .

Młodzież

70 krajów
przygotowuje się

do Zlotu
w Berlinie

PA R Y *.
\ \  E F ra n c ji t rw a ją  in tensyw ne 

’ p riy g o to w an ia  do Z lotu M ło­
dych B ojow ników  o P okój w  B e rli­
nie. J a k  po in fo rm ow ano  n a  odby­
te j o sta tn io  w  P a ry żu  k o n feren c ji 
p rasow ej, z F ra n c ji w yjedzie  do 
B erlin a  5.500-osobowa delegacja  
m łodzieży fran c u sk ie j, w  te j licz­
bie 2.000 dziew cząt.

B ERLIN .

ODBY ŁA się tu  k o n fere n c ja  w  
sp raw ie  o rgan izacji 'Z lo tu , na  

k tó re j b u rm is trz  dem okratycznego 
sek to ra  B e rlina , F. E b e rt podsum o­
w a ł w y n ik i do tychczasow ych prac  
przygotow aw czych  do Z lotu  M ło­
dych B ojow ników  o Pokój 

BU D A PESZT.

A k t y w n i e  p rzygotow uje  się 
do Z lotu  berlińsk iego  m łodzież 

w ęgierska . W  zlocie w eźm ie u dzia ł 
2.000 m łodych W ęgrów.

PRA G A .

MŁO D ZIEŻ czechosłow acka po ­
ślą na Z lot M łodych B ojow ­

n ików  o P okój w  B erlin ie  3.000 
chłopców  i dziew cząt.

U dadzą się też do B erlina  liczne 
jjlupy  sportow ców  czechosłow ac­
k ich  z F,. Z atopkiem  na  czele. Z n a ­
czną część delegacji s tanow ią  
członkow ie Z w iązku  M łodzieży 
C zechosłow ackiej ze w szystk ich  r e ­
jonów  k ra ju .

SYDNEY.

JAK donoszą z A ustra lii, m ło­
dzież n a  te ren ie  całego k ra ju  

ukończy ła p rzygotow ania  do Z lotu 
M łodych B ojow ników  o P okój w 
B erlin ie . G órnicy, k o le ja rze  i ro ­
botn icy  budow y okrętów , w ysy ła ją  
n a  Z lot B erliń sk i nie m niej, n iż  jed 
nego delegata  z każdej g rupy . Spo 
dziew ane są także  delegacje  chiń 
skich, jugosłow iańsk ich  g reck ich  i 
m acedońsk ich  narodow ościow ych 
g ru p  m łodzieżow ych A ustra lii.

Ogółem, uj Złocie b er l iń sk im  
p rzew idu je  się wdział 250 tyęięćy  
delegatów z 70 krajów.

Urodzaj owoców
p r z e k r a c z a  
p r z e w i d y w a n i a

Rzqd powziął 
uchwałę
w  s p r a w i e  
z a b e z p i e c z e n i

dystrybucji
C  TA N  u ro d z a ju  owoców p rze- 

k racza  w  znacznym  stopn iu  
p rzew id y w an ia  p lan u  na  rok  bież. 
W zw iązku  z ty m  P rezy d iu m  R ządu 
pow zięło uchw alę , k tó ra  u sta la  
środki, m a jące  na  celu sp raw n e  zor 
gan izow anie  sk u p u  oraz zabezpie­
czenie d y stry b u c ji 1 p rze tw ó rstw a  
p rzew id y w an y ch  ilości ow oców  ze 
zbiorów  tegorocznych.

W m yśl u ch w ały  c en tra la  
ogrodnicza zo rgan izu je  p lanow y 
skup  p rzew id y w an y ch  p o n ad ­
p lanow ych  nadw yżek  owoców. 
U ruchom iane b ęd ą  d o d a tk o ­
w e m iejsca  skupu , a ich p rz e lo t­
ność zostan ie  zw iększona przez 
w y konyw an ie  czynności rów nież 
w  porze nocnej.

U społeczniony h an d e l de ta liczny  
zobow iązany został do rozp ro w a­
dzenia dodatkow ych  ilości ow oców  
poprzez rozszerzoną sieć p u n k tó w  j  
sprzedaży sta łych  i ruchom ych , j  

Z akłady  p rzem y słu  ow ocow o - 
w arzyw nego  p rzerob ią  p o n ad p la ­
now e tysiące ton  jab łek  i innych  
ow oców  na  p rzec ie ry  i m oszcze.

O prócz zag w aran to w an ia  odpo­
w iednie j ilości tab o ru  kolejow ego, 
uchw ała  staw ia  przed  P ań stw o w ą 
K o m unikacją  Sam ochodow ą zada­
nie d o sta rczen ia  środków  tra n sp o r­
tow ych  do ponadp lanow ych  p rze­
rzu tów  ow oców  n ie trw ały ch  z 
m iejsc skupu  do bezpośrednich  od­
biorców  lub p rze tw órn i,

W m ia rę  rozszerzan ia  z ak rę tu  
dzia łań  ty ch  w o jsk  i obejm ow ania 
prze* A lb ań sk ą  R adę W yzw olenia 
N arodow ego coraz  w iększych ob­
szarów  k ra ju , pow sta ła  kon iecz­
ność u tw o rzen ia  naczelnego do ­
w ództw a arm ii w  ce lu  skoordyno­
w an ia  1 skonsolidow ania akcji 
przeciw  nieprzy jacielow i. W cza­
sie, gdy staczan o  najc ięższe  b i­
tw y, w  dn iu  10 lipca 1943 roku  
pow ołany został do życia sztab 
G łów ny A rm ii W yzw olenia N aro ­
dowego, a już  15 sie rp n ia  1943 r. 
pow sta ła  z in ic ja ty w y  sz tabu  p ierw  
sza b ry g ad a  p artyzancka.

Siły m łodej arm ii, n a  k tó re j 
czele s ta n ą ł se k re ta rz  K C  A lb ań ­
sk ie j P a r tii  K »m unistyo*nej, E n - 
w er Hodża, rocły  * dn ia  n a  dzień, 
a sukcesy, k tó re  odnosiła, by ły  có­
ra*  znaczniejsze. W m om encie o- 
s ta te esn e fo  zw ycięstw a A rm ii 
R adzieckiej n ad  N iem cam i arm ia  
a lb ań sk a  liczyła 70.090 ludzi, co 
w obec 1.200.000 m ieszkańców  A l­
ban ii >tanow i znaczną siłę.

„Orły G órsk i*"  
walczą o postęp

C K IP E T A R I"  —  „orły  gór- 
sk ie“ —  ta k  od w ieków  dum  

n ie  zw ą się A toańczycy. M usieli 
oni zw alczać n ie  ty lko  te r ro r  i r e ­
p resje  T urków , W łochów  i N iem ­
ców, lecz tak że  i zakusy re a k c y j­
nych g ru p  w  k ra ju , be jów  s ta ra ­
jących  się u trzy m ać  feu d a ln e  sto­
sunki, c iem no tę  i nędzę  w śród 
ludności. M usieli stłum ić  spisę!; 

ag en tu ry  tito w sk ie j w  k ra ju  pod 
w odzą b a n d y ty  Koci Dodże.

D zięki w y trw ało śc i 1 b o h a te rs t­
w u p a trio tó w , „ m a ły < k ra j w ie l­
k ich  czynów " — Jak n azy w a ją  
A lban ię  e lem en ty  postępow e św ia 
ta  — m ógł w kroczyć n a  d rogę po­
stępu  i rozw oju  i stać  się o śro d ­
kiem  sił dem okratycznych  w  ko ­
tle b a łkańsk im .

Tem po odbudow y I rozbudow y 
A lbanii je s t zadziw iające. Z aco fa­
ny, feu d a ln y  k ra j, o znikom ym  
przem yśle , n ie  w yzyskanych  bo­
gactw ach  n a tu ra ln y c h , 75 proc. 

' ludności ana lfab e tó w , p rzekszta łca 
się w now oczesne państw o.

D zięki w yb itn e j pom ocy ZSRR 
już  w  czasie  p ierw szych  la t is t ­
n ien ia  dem o k rac ji ludow ej w zro ­
sła k ilk a k ro tn ie  p ro d u k c ja  p rze­
m ysłu , u ruchom iono  szereg k o ­
paln i, ź ród ła  energii e lek trycznej, 
w ielk ie  o b ifk ty  przem ysłow e, za­
k ład y  w łókiennicze, b u d u je  się 
m osty, osied la  robotnicze, o rg an i­
zuje szkolenie fachow ców  n a p ra ­
w ia się o lbrzym ie zniszczenia w o­
jenne.

N atu ra ln e ; bogactw a k ra ju , w ę­
giel, m iedź, ch rom  i ropa n a f to ­
wa, eksp lo a to w an e  dotychczas 
p rzez  okupantów , lub  w  okresie  
rządów  k ró la  Zogu sprzedaw ane 
k ap ita lis to m  zachodnim , stanow ią 
p o d sta w ę-g o sp o d ark i k ra ju . P ie rw  
sze lin ie  kolejow e, łączące port 
D urazzo z T e ran a  i z m iastam i 
T egun i Rogozin, zostały  w y k o ń ­
czone.

W rogowie czyhają
T ECZ zadan ie, k tó re  spełn ić  m a 
-*-1 A rm ia  L udow a nie zostało  za 

kończone. J a k  stw ierdził p rem ier 
H odża w  a rty k u le , um ieszczonym

Gwidon Miklaszewski

Nasza Jadzia
— S k ą d  m a pani te grzyby?
— Zebra łam  w  lesie.
— A  d u ży  ta m  ogonek?

w  „P raw dzie", w  tru d n iu  ub. r. 
„Im perialiści anglo - a m e ry k a ń ­
scy n ie  zap rzesta li p rób  b ru ta ln e ­
go miesmania się do sp raw  w ew ­
n ę trzn y ch  A lbanii. U siłu ją  oni 
zdobyć naszą tw ierdzę  od zew nątrz  
p rzy  pom ocy sw ych agen tów , ban  
dytów  z B elg radu  i g reckich  band  
m onarcho-faszystow skich".

W rogow ie n a ro d u  albańsk iego  
nie tra c ą  ani je d a e j okazji, aby 
atakow ać rząd  A lbańsk ie j D em o­
k rac ji L udow ej, zarów no w ew ­
n ą trz  k ra ju , ja k  i n a  fo ru m  m ię­
dzynarodow ym . P ro w o k acy jn e  in ­
cyden ty  graniczne, zarów no na  
g ran icy  a lbańsko  - jugosłow iań ­
skiej, ja k  i a lbańsko  - g reckiej 
stanow ią  dow ód agresyw nych  p la  
nów  m ario n e tek  im peria lis ty cz­
nych.

A lbańska  A rm ia  L udow a strze ­
że g ran ic  ojczyzny przed  w szel­
k im i zakusam i im peria lis tó w  na  
całość i n iepodległość A lbanii.

•  Podniesiono o 150 proc. 
mleczność krów

•  Wyhodowanie nowego 
gatunku świń

•  Owca dająca 3 razy 
więcej wełny i 2 razy 
więcej mleka

-otow spaniałe rezultaty 
prac naukowych
polskich zootechników
O  LBRZY M IE korzyści p rzyno­

szą społeczeństw u prace  b a ­
daw cze prow adzone w  In sty tu c ie  
Zootechnicznym  p rzy  u n iw ersy te ­
cie — pod k ierow nic tw em  la u re ­
a ta  P aństw ow ej N agrody N auko­
w ej re k to ra  U. J . prof. d r. T. 
M archlew skiego.

W Polsce L udow ej — m ów i r e k ­
to r  M aroh lew ski — gdzie gospo­
d a rk a  p lanow a w yklucza groźbę 
kryzysu, zootechnicy polscy, w zo­
ru ją c  się n a  osiągnięciach  rew o ­
lu cy jn e j agrobiologii radzieck ie j, 
o d d a ją  n ieocenione usługi naszej 
gospodarce hodow lanej, k tó re j roz 
w ój je s t jednym  z na jw ażn ie jszych  
w aruukffw  w zrostu  dobrobytu  m as 
p racu jących .

W  dziale biologii hodow lanej in ­
sty tu tu , zespól naukow ców  w oso­
bach rek to ra  M archlew skiego i d ra  
B ielańskiego — opracow ał m etody 
szybkiego *i w ydajnego  zw iększe­
nia  m leczności k rów  do 150 proc. 
w  okresie  rocznym . D użym  suk ce­
sem  zespołu je s t rów nież opraco ­
w an ie  sposobów  w yw oływ ania 
m leczności u k ró w  jałow ych.

Innym  pow ażnym  sukcesem  te ­
go zespołu je s t w yhodow anie z 
k ra jo w e j św ini (tzw. pu ław skiej), 
now ego g a tu n k u  bardzie j w a r to ­
ściow ego D okonano teao  przez za­
stosow anie m etody  m iezitrinow - 
sliiej, zw anej m etodą M entora.

D użym  osiągnięciem  In s ty tu tu  
Z ootechnicznego U. J. je s t w yho­
dow an ie  now ego ty p u  owcy g ó r­
sk ie j przez zespół naukow y pod 
k ierow nic tw em  la u re a ta  P ań stw o ­
w ej N agrody N aukow ej — prof. 
dr. M. C zaji. O w ca ta  d a je  b li­
sko 3 -k ro tn ie  w ięcej w ełny i p rze­
szło 2 -k ro tn ie  w ięcej m leka, niż 
zw yczajna  ow ca pod h a lań sk a  tzw. 
cakiel.

W  ciągu 6— 7 la t  ten  ty p  owcy 
będzie hodow any  n a  ca łym  P o d ­
halu .

N iem niej cenne w ynik i p rzyn io­
sły p race  zoo techników  w  dziedzi­
n ie  podniesien ia  jakości bydła ho ­
dow lanego, rac jo n a ln e j pielęgnacji 
cieląt, w yprodukow an ia  now ej r a ­
sy św iń  i drob iu . Doniosłe znacze­
n ie  m iało  rów nież opracow anie 
przez zespół n aukow y  prof. H. 
M alarsk iego  polskich  norm  ży­
w ien ia  bydła, co zapew ni ra c jo n a l­
ny, p lanow y  rozw ój hodow li.

Orzeczenie Trybunału Haskiego

uważa naród irański
za niewainy świstek papieru

T eh eran , 10. 7. 1
RAW IE w szystk ie  dzienniki teh erań sk le  w  ostrych  słow ach od* 

|  rzu ca ją  orzeczenie T ry b u n a łu  M iędzynarodow ego w  H adze, 
uw aża jąc  je  za n iesp raw ied liw e  i pozbaw ione m ocy p ra w -

nej.

200  zobowiązań
produkcyjnych
załogi

Fabryki Porcelany 
Wałbrzych*

P ra sa  pisze, że T ry b u n a ł H a s k i , 
je s t bezw olnym  narzędziem  w  rę -  ! 
kach  im p eria lis tó w  i czyni w szy- i 
stko  co m u  dy k tu ją . N aród  ira ń -  ■ 
ski u w aża  orzeczenie T ry b u n a łu  
za św istek  pap ieru  i n igdy  n ie  
zrezygnuje ze sw ego o s ta te czn eg o , 
celu: w ypędzen ia z I ra n u  byłego i 
Anglo - Irańsk iego  T ow arzystw a 
N aftow ego.

D ziennik  „Szahcd" dom aga się 
aby rząd  irań sk i w ycofał się z  
m iędzynarodow ego try b u n a łu  w  
Hadze.

P re m ie r  M ośsadik  n ak aza ł je - 
'szcze energiczniejsze k rok i celem  
szybszego w prow adzen ia  w  życie 
n acjonalizac ji przem ysłu  n a fto w e­
go.

S ek re ta rz  kom isji p a r la m e n ­
ta rn e j  do sp raw  n acjonalizac ji 
n a f ty  — M aki ośw iadczył: „b e j 
w zględu n a  opinię try b u n a łu  
haskiego w prow adzim y w  życie 
9 punk tów  u staw y  o n ac jo n a li­
zacji p rzem ysłu  naftow ego i nie 
pozw olim y n a  m ieszanie  się do 
naszych w ew n ętrzn y ch  spraw . 
3cśli A nglia uciekn ie się do u - 
żyeia siły, p rzeciw staw im y  się 
je j przy poparciu  18 m ilionów  
Irańcżyków  oraz k ra jó w  m uzuł­
m ańsk ich  i w szystk ich  narodów  
p ragnących  zachow an ia  poko­
ju".

Z a ło g a ^ a ń s tw o w e j F ab ry k i Por* 
celany S tołow ej „W ałbrzych" d la  
uczczenia Ś w ięta  O drodzenia w y ­
kona p lan  p ro d u k cy jn y  w  lipcu  na  
4 dni przed  term inem .

| Z każdym  dniem  robo tn icy
| zg łaszają  now e dziesiątk i zobo- 
i w iązań, podejm ow anych zespoło- 
! wo i indyw idualn ie . D otychczas 

pml.jpto w  fab ryce  ogółem  200 
zobow iązań.

D adzą one dalsze dziesiątk i 
I tysiący  złotych oszczędności, u -  
j sp raw n ią  i p rzyśpieszą p rodukcję  
| w yrobów  porcelanow ych.

W m alarn i, d ru k a rn i i to k a rn i 8 
; b rygad  Z M P-ow skich: B. Frąlca,
•T. Sztendla, L. Szm yły, I. Żyłki, H. 
Szym ańskiego, (J. Jag lasza , H. J a ­
m iołkow skiej i G. N itoń zgłosiło 
w ykonanie norm  od 120 do 180 
proc., zw iększając dotychczasow e 
w ykonanie od 5 do 25 proc.

R obotnicy oddziału szam otow nl 
p rzygo tu ją  do dnia 26 bm. dla za­
łogi k a p s la m i dodatkow o 30 ton  
m asy, a ośm iu fo rm ierzy  kapsli 
zw iększy w ydajność sw ej p racy  od 
10 do 20 próc., p rzy  czym  rekordz i­
ści w  ska li k ra jo w ej — S tan isław  
C zarnecki w ykona 480 proc., a S ta ­
n isław  K an ia  — 390 proc norm y, 
inni, z K alinow skim . Bucholcem  
i C ieszew skim  na  czele od 241 do
291 proc. norm y. _

P ow ażne zobow iązania zgłosili 
rów nież p racow nicy oddziałów  m e­
chanicznych zakładu.

S to larze w yk o n a ją  zam ów ienie 
na skrzyn ie  na  15 dni przed te rm i­
nem , e lek try cy  W ymienią m otor w  
kom presorze, co w  dużej m ierze 
przyczyni się do oszczędności e n e r­
gii e lek trycznej, a rym arze  w  szyb­
kim  te inn ie  n ap raw ią  w szystk ie u -  
szkod/en ia , m ogące być przyczyną 
przestojów .

M echanik  Ja n  M róz uruchom i w  
najb liższych  dniach  au to m at to ­
karsk i, d a iąc  w  ten  sposób m ożność 
pracy  jednej z now outw orzonych 
brygad , a b lacharze  p rzeprow adzą 
in sta lac ję  ru ro w ą z chłodni do k a p ­
s la m i i u ruchom ią  tam  w en ty la ­
to r, k tó rego  b ra k  d a je  się zało­
dze tego oddziału silnie odczuw ać.

Specja lista  rem ontow y — S ta n i­
sław  Z ając, zabezpieczy m aszyny 
przed ew en tualnym i posto jam i, _a 
ślu sarz  M arcin  K opras za in s ta lu je  
sieć w odną, dla sta łego p rzep łuk i­
w ania ru r  w  odlew ni.

O w artości zobow iązań „W ał­
brzycha" św iadczy fak t, że w y­
m ienione stanow ią ty lko  dziesiątą  
mpńr  riotad zełoszonych. (ki)

Bezprawne
postępowanie
władz
brazyiiskich

(Dokończenie ze str. 1-ej)
S fe ry  rządow e b razy lijsk ie  a n a ­

w et b razy lijsk ie  MSZ nie zaw ahały  , 
się poprzeć te j kam pan ii ośw iad­
czeniem , iż „nie pozostaną głuche | 
na głosy opinii pub licznej" . Ta „o- i 
p inia pub liczna" to zapew ne k on- ! 
cern  p rasow y  _£>iarios A sociados", j 
całkow icie podporządkow any  d y - ' 
rek tyw om  W aszyngtonu.

W b rak u  innych  ar??u>nfjitów 
reak cy jn a  p ra sa  b razy lijsk a  uzna- \ 
ła  n aw e t czysty p an ier k a n c e la ry j­
ny za w ysoce niebezpieczny dla 
B razy lii środek propagandow y. G ': v ! 
na  pap ierze  n ap isane  je s t słowo 
pokój — w ładze b razy lijsk ie  o g a r­
n ia  niepokój.

Czysty p ap ie r przeznaczony d 'a  
potrzeb  pose lstw a R P  pow oduje te 
sam e sku tk i.

O pinia obu k ra jó w  oceni ja k  n a -  i 
leży fak t o k reślan ia  inko m a te r ia ­
łu „w yw rotow ego" p u b likacji, k tó -  j 
re  ilu s tru ią  pokojow y w ysiłek  n a ­
rodu polskiego i jego poszanow a- i 
nie dla zasad rów ności i n iepodle- j  
głości 'w szystk ich  narodów .

N ależy w yrazić  nadzieję , że ze | 
s trony  b razy lijsk ie j przew aży w ! 
końcu zdrow y rozsądek i u s ta n ą  j  
w ybryki tvch. k tó rzy  gw ałcąc zw y- 1 
czaję m iędzynarodow e, przynoszą 
ty lko  szkodę in teresom  B razy lii i 
sp raw ie  pokojow ego w spółżycia 
m iędzy narodam i".

F JO  czeno s lu i y  klei? Do k leie-  
nia. Do czep o służą ołówki i 

m ór a? Do pisania Inneno  -dania sa 
v:lacne b razy l i jsk ie . które w y ż e j  
w y m ien ione  n rzedm io ty  oceniły ja ­
ko „przesyłki niebezpiecznego dla 

j  Brazylii  m ater ia łu  propaoanćlov'c-  
j no“. T y m ż e  n iebezp iecznym “ dla 
Brazy lii  „m ater ia łem p^opaaandn-  
w y m u sa rrjjwnież polskie  dziennik i  
i tynódniki ,  różne pub likacje  i lu ­
strujące rozivói oospodarczy Polski 
ij p.. k tóre pose lstwo RP  w  Rio de 
Janeiro o tr z y m u je  z Polski. Duch  

; Forrestala straszy w> Brazylii , a 
j  w ładze  brazyli jskie , k tó r y m  poste-  
\ powanie  d y k tu ie  am erykańsk i  kon-  
| cern prasow y „DiaHos Asoriados“ ze 
! skóry  wyłażą ,  by  dowieść,  że c/ndne 
| są w ie lk iego“ Forrestala. W a ­

szyng tońscy  imperialiści,  ich p a ­
chołkow ie  na w e t  rn dalekiei  Bra-  

! zylii . boia się p ra w d y  o Polsce, a 
za mater iał  „w yw ro to w y"  u w a ż a - 
ja pub likacje  i lustrujące u m i ło w a ­
nie pokoju  przez naród polski.

Naród brazyli jsk i  z pewnością nie 
popiera tych  w y b r y k ó w , które  
w yraźn ie  noszą w aszyng tońsk i  
stempel.

Naród brazyli jski ,  podobnie jak  
inne narody, praemie pokoju  i zda-  
jp sobie doskonale sprawę, że po - 
stępoiuanie jego władz, inspirowane  
przez  am erykańsk i  koncern pra ­
so w y  podważa pokojową w spólpra - 
cę m iędzy  narodami,  Vi

Rząd libański
w i n ie n  z a  p r ^ y k ł e d e m

Iranu
zracjonalizować 
fowarzYsfwa 
zagraniczne -
pisze prasa
I i  RASA libańska  dom aga się 

nacjonalizac ji to w arzystw  za 
g ranicznych w  L iban ie  pod k reśla ­
jąc, że to w arzystw a te  g rab ią  n a ­
ród  libańsk i. D ziennik „A l-H a- 
d af“ p is * ,  że to w arzystw a zag ra­
niczne opanow ały  bogactw a n a tu ­
ra ln e  k ra ju . K ap ita ł zagraniczny 
w  L iban ie  w ynosi 882 m iliony li­
rów  libańskich . 93 p rocen t in w e­
stycji je s t pochodzenia zagran icz­
nego a jedyn ie  7 proc. należy  do 
tow arzystw  narodow ych . W o sta t­
nim  czasie k a p ita ł am ery k ań sk i 
przew yższył lub p raw ie  przew yż­
sza k ap ita ł b ry ty jsk i i francusk i.

D ziennik w skazu je, że rząd  
libańsk i m a przed sobą p rzy ­
kład  Ira n u  — nacjonalizac ję  lub 
rekw izycję  to w arzystw  zag ran i­
cznych. S y tuacja  n arodu  lib a ń ­
skiego n ic  je s t lepsza od sy tu ­
acji narodu  irańskiego.



W schód słońca — godz. 3.24, 
Z achód słońca — godz. 19.57.

L I P I E C
Wiórek

A m elii, F ilipa

Spacerkiem

W R O C fcA W H
Życzenie

J A K  to p rzy jem n ie  być ob­
s ług iw anym  przez u p rze jm e ­

go ke lnera  — pom yśla ły  sobie  
„Spacerki", spożyw ając obiad w  
barze „W agonów ka" w  p ew ne p ię k ­
ne lipcowe popołudnie.

A le  m niejsza  z 
lipcem  i jego „ w y­
m arzoną" pogodą.

Oba te sta łe re ­
k w iz y ty  lata są zja  
w isk iem  p rzem ija -  

i jącym , a za te m  nie 
trw a łym . A keln er  
nr 165 z baru ,,W a- 
gonOwka“ je s t 
w ciąż jed n a ko w y. 

W zim ie , w  lecie, w  jesien i, na w io ­
snę, a n a w e t w  „ m artw ym " se ­
zonie.

T en  sam  uśm iech, spokój, opano- 
l m n ie , spraw ność  i grzecznośt.

B raw o  16 5!
Ż y c zy m y  d yrekc ji TWZG, aby  

m iała  tak ich  pracow ników  ja k  n a j­
w ięcej. W ted y  — ilość zaża leń  i 
skarg  na tę  in s ty tu c ję  z pew nością  
spadnie do m in im u m .

(Ana)

Nic prostszego
D W O RZEC  G łów ny ■został os­

ta tn io  . odnow iony. N ależy  
przyznać, że jego es te tyczn y  w y ­
gląd z ze w n ą trz je s t jeszcze je d ­
nym  pow odem  d u m y  m ieszkańców  
naszego grodu.

N ies te ty  w n ę trze  nie je s t jeszcze  
tak ie , ja k ie  być pow inno.

Po prostu  — p e ­
ro n y  i poczekalnie  
są dosłow nie... za? 
śm iecone. Pasażer, 
chcąc w yrzuc ić  od 
pad ki, biega z je ­
dnego końca na 
drugi z  nadzieją, 
że gdzieś być po- 
tu inny śm ie tn iczk i.

O w szem , są, ale 
n ies te ty , u f  ta k  

zn ik o m e j ilości,, że aż napraw dę  
w styd .

M niej w y trw a li pasażerow ie nie  
trudzą\ się poszu k iw a n ia m i i od­
p ad k i rzuca ją  na  peron czy te ż  na 
salę.

W idok nie jes t budujący. Ludzie  
tracą całe uznanie dla naszego  
dworca, gdy  zn ajdą  się na pero­
nach.

A  przecież nie m a  n ic prostszego, 
n iż  postaw ienie paru  dodatkow ych  
śm ie tn ic zek .

Praw da  — DOKP?
(Grab)

Trzeba im pomóc
S P A C E R K I" dokonały dzisia j 

spostrzeżenia , k tó ry m  ja k
najsp ieszn iej p ragn iem y podzielić
się z pew ną  w rocław ską  in s ty tu ­
cją, za jm ującą  się u trzym a n iem  
czystości w  m ieście.

Z apew ne dom y-  
ślacie się, C zyte ln i 
cy, że chodzi nam  
o MPO. N ies te ty
MPO nię jes t ró w ­
n ie  dom yślane i nie  
m oże dom yśleć się, 
że zdechłego psa, 
k tó ry  od dłuższego  
czasu leży  to row ie  
p rzy  ul. Podwale
Ś w id n ick ie  i za tru ­

w a pow ietrze, na leży czym  prędzej 
tp  rzątnąć.

A  n ieszczęsne zw ło k i ani m yślą  
sam e po fa tygow ać się gdzieś w  
bardziej u stronne m iejsce.

I dlatego trzeba im  „pomóc".
(Aiin)

D ziw ne zarządzen;e
\ X J  Szp ita lu  nr 6 przy ul. G rabi-

* '  szyń sk ie j zn a jd u je  się k iosk  
P SS, w  k tó ry m  chorzy m ogą  sobie 
urozm aicić m en u  szpita lne, w zg lę d ­
nie nabyw ać inne a r ty k u ły  p ie rw ­
szej potrzeby.

W  trosce o zd ro ­
w ie  pacjen tów  d y ­
rekcja  szp ita la  w y  
dala zarządzenie, 
na m ocy którego  
chorzy m ogą tam  
nabyw ać tow ary  
ty lk o  od godz. 9-ej 
d o  14-ej.

D om yślicie się zupew ne C zy te l­
n icy , dlaczego. Chodzi tu  przede  
w szystk im  o zdrow ie. Przecież p a ­
cjenci m ogl.by się przejeść, a  w te ­
dy : „trup na m ie jscu", w yraża jąc  
się pa te tyczn ie .

W racając jed n a k  do realizm u, 
zicracam y uw agę na drugą stronę  
m edalu . W sk u te k  zarządzenia, p er­
sonel szp ita la  m oże nabywa.c to ­
w a ry  jed yn ie  to godz. 14— 17, czyli 
W tedy k ied y  pracę rozpoczyna . 
druga zm iana. W idocznie persone­
lu  dyscyp lina  pracy n ie oboitżią- 
ztr.e. Z resztą  na tych  I. lka godzin  
zaw sze  m ożna w yskoczyć  do ko ­
lejki... (B B )

Nie można polegać wyłącznie na rutynie urzędniczej

Bez właściwej organizacji pracy
sprawy mieszkaniowe nie zostaną rozwiązane pomyślnie
N a  V I  sesji Rady Narodowej 

przeprowadzono ostrą krytykę 

działalności W ydz. Kwaterunkowego

S Ł O W O  P O L S K I E S tr. 3

Dochód
z dwóch dni pracy 
przeznaczają
pracownicy Opery
na cele społeczne
W  U BIE G ŁĄ  sobotę, podczas 

p róby opery  „B u n t Ż aków " 
dyr. O pery  D o ln o ślą sk i^ , A. K o- 
pyciński, w ygłosił k ró tk ie  przem ó­
w ienie, w  k tó ry m  w ezw ał cały  z 2- 
spół opery  do pójścia w  ślady  bo ­
h a te rsk ie j k lasy  robotniczej i pod ­
jęcia zobow iązań w  zw iązku ze 
zb liżającą się rocznicą Ś w ięta  O d­
rodzenia.

W szyscy soliści 1 sta tyśc i, c a ­
ły zespól chó ra lny  oraz o rk ie- 
s tra ln y  p rzy ją ł to  w ezw anie z 
en tuzjazm em , zobow iązując się 
w  poniedziałek  I w to rek  p raco ­
w ać bez w ynagrodzen ia  a uzys­
kane p ien iądze przeznaczyć na 

cele społeczne. (ag)

%%' CZOKA,T rozpoczęła się VI se sja  M ie jsk iej R ady N arodow ej 
w e , W rocław iu . P ierw sze posiedzenie przede w szystk im  po 

św ięcone było za tw ierdzen iu  p lan ó w  p racy  n a  I II  k w arta ł. O sta tn i 
p u n k t porządku  dziennego sta n o w iło  sp raw ozdan ie  O ddziału G os­
po d ark i M ieszkaniow ej z sy tu ac ji n a  odcinku p rzek w atero w y w an ia
rodzin, zam ieszkałych w  b u d y n k a c h , grożących zaw alen iem .

R EFER EN T, w iceprzew odni­
czący Prez. MRN, ob. K am iń  

ski ośw iadczył, że n a  2800 rodzin, 
w ym agających  p rzek w atero w an ia , 
zjaledwie 285 o trzym ało  now e m ie 
szkania.

Co je s t pow odeip  ta k  pow olnego 
tem p a  p rac , od k tó ry ch  zależy 
zdrow ie, a n a w e t życie lo k a to ­
rów ?

Po pierw sze, lekcew ażen ie rc  
m ontów  1 ko n se rw ac ji s ta ry ch  
budynków , sięgające  w iele  la t 
w stecz, n as tęp n ie  zła gospodar­
k a  OGM z  czasu przed jego re 
o rgan izacją , k tó re j sk u tk i w  po­
staci ni. in. n ieak tu a ln y ch  k a rto  
tek  m ieszkaniow ych odczuw a 
się bardzo  do tkliw ie.
Pow ażrte tru d n o śc i p rzy  p rze- 

kw a te ro w y w an iu  sp ra w ia ją  ró w ­
nież o byw ate le  sam ow olnie za jm u 
jący  m ieszkania.

M ów ca om ów ił rów nież  b ra k  
w spó łp racy  pom iędzy OGM  i Z a ­
rządem  N ieruchom ości K om u n al­
nych o raz zan iedban ie  p lanow ego 
szkolenia p racow ników  OGM, 
w sk u te k  czego często dochodzi 'do 
w y d aw an ia  n iep rzem yślanych  de 
cyzji.

N am  ze  sw ej s tro n y  w ydaje  
się, że dw a o sta tn ie  m om enty  
stan o w ią  g łów ną przyczynę b o ­
lączek m ieszkaniow ych naszego 
m iasta  i w niosek nasz p o tw ie r­
dź? ą słow a k o re fe ren ta , rad n e  
go iłJajew sklego, k tó ry  zw rócił 
uw agę n a  ta k t, że p racow nicy  
OGM  w yraźn ie  u ch y la ją  się od 
w spółpracy  z kom isją  m ieszk a­
n iow ą R ady, z  kom ite tam i b lo ­
kow ym i Itd.
O czyw iste jes t, że w yłączne po ­

leg an ie  na  ru ty n ie  u rzędn iczej bez 
uw zględn ien ia  czynnika  społecz­
nego n ie  m oże dać odpow iednich  
rezu lta tów .

W  s ta ry m  h a n g a r z e

warsztat szybowcowy
u r z q d z q  c z ł o n k o w i e

Lfgi Lotniczej
CZŁO N K O W IE Ligi Lotniczej 

w e W rocław iu  pod ję li d la 
uczczenia 22 L ipca szereg zobowią 
zań, k tó re  św iadczą o w yrob ien iu  
społeczno -  po litycznym  naszych 
przyszłych pilotów .

M iędzy innym i p racow nicy 
w ydziału  technicznego po stan o ­
w ili w łasnym i siłam i w y rem o n ­
tow ać jed en  z hangarów  oraz 
założyć w  ty ln e j jego części w ar 
sz ta t szybow cow y.
Członkow ie 'w y d z ia łu  p ro p ag an ­

d y  i o rgan izacji p lanow an ia  zobo­
w iązali się pow ołać do życia w  
trzy tygodniow ym  te rm in ie  od ­
dział pow iatow y L igi Lotniczej na 
pow iat W rocław  oraz do dn ia  ob 
chodu Ś w ięta  O drodzenia zorga­
nizow ać w śród p ilo tó w  koło p re ­
legentów .

(Ana)

Także i z Chin
o t r z y m u j e  p is m a

Klub
M i ę d z y n a r o d o w e j

Książki i Prasy
T / LUB M iędzynarodow ej K siąż 

k i i P ra sy  p rzy  ul. Gen. 
Ś w ie rc z e w sk ie g o 'ro z w ija  o£>wio­
ną  działalność.

Prócz, przeszło 500 w y d ań  cza 
sopism , gazet i dzienników  po­
siad a  on bogato w yposażoną b i­
blio tekę, w  k tó re j zn a jd u ją  się 
polsk ie i zagran iczne  książki 
be le try styczne , szkolne, pedago­
giczne o raz radzieck ie  w y d aw ­
n ic tw a fachow e.
W n ied ług im  czasie li te ra tu ra  

fachow a w zbogacona zostan ie  no 
w ym  tra n sp o rte m  książek  z NRD, 
C zechosłow acji i F ra n c ji.

Czasopism a 1 gazety  p rzysy łane  
są do k lu b u  przez 27 pań stw . Naj 
obszern iej rep rezen to w an a  je s t 
p ra sa  Z w iązku  R adzieckiego 1 
Czechosłow acji.

O szerokim  zasięgu działalności 
k lu b u  św iadczy n a jlep ie j fak t, że 
o trzy m u je  on rów nież gazety  i cza 
sopism a z C hińsk iej R epublik i Lu 
dowej.

(Ana)

Nie wiesz gdzie 

spędzić urlop ?
Przeczytaj!

P T T K  o rgan izu je  w  lipcu, sie rp ­
n iu  i w rześn iu  7 i 14-dniow e poby­
ty  tu rystyczno-górsk ie  w  sw oich 
n a jp iękn ie jszych  sc h ron iskach  k a r ­
konoskich.

K oszt p o b y tu  z u trzy m an iem  i 
obsługą p rzew odników  —• w ynosi 
21 zł dziennie. K orzy sta jący  z po­
b y tu  w  sc h ron iskach  PT T K  m ają  
sw obodę p o ruszan ia  się w  pasie 
p rzygran icznym  w  s tre fie  zak reś­
lonej przez W OP na zasadach  o- 
gólnych przepisów .

M am y nadzieję , że sp raw a  w y ­
szkolenia personelu  OMG, ja k  
rów nież sp raw a  w spó łp racy  tego 
oddziału  z w szystk im i za in te reso ­
w anym i czynn ikam i ja k  n a jry c h ­
le j u legn ie  popraw ie.

W tędy dopiero  będzie się m ogła 
popraw ić  sy tu a c ja  m ieszkaniow a 
w e W rocław iu.

(W -y)

30-lecie sceniczne Feliksa D o browolskiego

Na urn czystość w Teatrze
przybyli przedstawiciele wszystkich warstw 

społeczeństwa wroc'awskiego
W N IED ZIELĘ 9 bm  odbyła się w  T ea trze  P o lsk im  uroczystość 

jub ileuszow a a rty s ty  P aństw o w y ch  T eatrów  D ram atycznych, 
F e lik sa  D obrow olskiego. Ju b ila t, o k tó rego  pracy  te a tra ln e j p isaliśm y 
n iedaw no, w y stąp ił w  ro li D ulskiego w  sztuce Z apolskiej ..M oralność 
P an i D ulsk ie j" . da jąc  postać żyw ą i zag raną  z m istrzostw em .

Kolejki podróżnych
sfo;q p r z e d  k a s a m i  
b i l e to w y m i ,

a urzędnik
d z i a ł u  r e k l a m a c j i

ziewa z nudów
w  s w y m  o k i e n k u

1VTASTAŁA p ięk n a  i przez w szy- 
’  s tk ich  up rag n io n a  po ra  roku  

— lato . T ysiące m łodzieży, ro b o t­
n ików  i chłopów  w yjeżdża do u -  
roczyęn uzdrow isk  Polski, by za­
czerpnąć  ^pow ych sił do dalszej 
p racy .

P K P , p rag n ąc  ja k  n a jszybcie j 
za ła tw ić  w yjeżdża jących , u r u ­
chom iło w szystk ie  sw e kasy. Z a­
pom niano  ty lko  o jednym , że są 
i tacy , k tó rzy  n ie  w yjeżdża ją , 
a o dprow adzają  znajom ych  czy 
rodziny  na  peron.
B iada tak iem u , k tó ry  na  godzinę 

przed od jazdem  pociągu nie s ta n ą ł 
w  ko lejce, aby  zakup ić  peronów kę.

A m ożna przecież polecić sp rze­
daż peronów ek u rzędnikow i dz ia ­
łu rek lam acji, z iew ającem u z n u ­
dów. (ag)

Czego nie ma
W sklepie
znajdziesz...
na Wystawie

A DSZEDŁ okres przygotow y 
w an la  p rze tw orów  ow oco­

w ych n a  zimę.

G ospodynie zao patrzy ły  się w 
tym  celu w  szk lane  słoje, p o sia d a ­
ją  n aw e t gum ki do Ich uszczelnie 
nia, nieste ty ...

W  PD T  i in nych  sk lepach  ną 
w ystaw ach  m ożna zauw ażyć m eta  
low e zaciskacze do słoików . N ie­
ste ty  n ie  m a ich w ew nątrz .

(W -y)

W  części o fic ja lnej bardzo  s e rd e - j ' 
cznie p rzem aw iali: d y rek to r PTD, 
ob. D acl'o, o raz w  im ieniu  zespołu 
— M ieczysław  N aw rocki, życząc 
..kochanem u Papciow i" ja k  n azy ­
w a ją  D obrow olskiego w szyscy ko­
ledzy 1 przy jac ie le , dalszych  30-tu 
la t  ow ocnej p racy  n a  scenie pol­
skiej.

Ju b ila t o trry m a l upom inki, o l­
b rzym ią  w p ro st ilość kw iatów , o- 
rax moc te legram ów  z g ra tu la c ja ­
m i i życzeniam i od dy rek c ji te ­
a trów . zespołów , o raz kolegów  
ak to ró w  ze w szystk ich  stro n  P o l­
ski.
N a zakończenie w zrusza jącej u -  

roczystości F elik s D obrow olski w 
gorących słow ach podziękow ał t ł u ­
m nie zeb ranej publiczności, w ła ­
dzom. kolegom , o raz tym  w szyst­
kim , k tó rzy  w  dzień jego św ięto, 
n ie  m ogąc b rać  osobiście udziału  
w uroczystości, p rzysła li m u z d:i 
leka  serdeczne życzenia.

W ojciech D zieduszycki

Po jedzeniu
i d łu g im  o p a l a n i u  się

nie wo'no pływać
w  g ł ę b o k i e j  w o d z i e
OD CZASU u ruchom ien ia  k ą ­

p ie lisk  o tw arty ch , d a je  się 
zauw ażyć n iepoko jący  fa k t  w zro 
stu  liczby tonących  ludzi.

W ypadki te  najczęśc ie j zd arza­
ją  się na  b asen ie  „M orskie O ko“, 
gdzie przedw czora j znów  u tonął 
jak iś  m ężczyzna.

W  zw iązku z  tym  w ysuw am y 
postu la t, aby  służba  ratow nicza  
we w szystk ich  k ąp ie liskach , a 
szczególnie n a  „M orskim  O ku", 
zos ta ła  pow iększona i w  każdej 
chw ili gotow a do akoli.
R ów nież w szyscy k ąp iący  się 

w in n i d la  w łasnego  bezpieczeń­
stw a p rzestrzegać  zasad , k tó re  o- 
b ow iązu ją  każdego m niej lu b  wię 
cej zaaw ansow anego  pływ aka.

P rzede  w szystk im  należy  w y ­
s trzegać  się w chodzen ia do w o­
dy  bezpośredn io  po in ten sy w ­
nym  1 długim  opalan iu  się i po 
obciążeniu  żo łądka jedzeniem .

A lk o h o l  —  

Tw ój w r ó g
Idziemy po nitce do kłębka

Dlaczego mleko
sprzedawane w sklepach i barach

jest skwaśniałe i niesmaczne?
C IĄGU o sta tn ich  tygodni znacznie się p opraw iło  zaopatrzen ie  

» w rocław ian  w  nab ia ł. R ep o rte r „S łow a", ((dwiedził k ilk a  sk lepów  
m leczarskich , w szędzie s tw ie rd za jąc  w y sta rcza jące  przydziały  m ieka. 
m asła , se ra  itp . R ów nież w sto isku  nab ia ło w y m  PD T m ożna nabyw ać 
p ro d u k ty  m leczne bez ko lejek  i w dow olnej ilości.

Dla uczczenie

22 Lipca

piekarze
o d g r u z u j q  b u d y n e k  
o c z y s z c z q  g a r a ż e  
z a o s z c z ę d z q  
3 5 . 8 3 9  z ło tych

ZAŁO G A  Spółdzielni P ra cy  
P iek arzy  i C ukiern ików  pod 

ję ła  d la  uczczenia Ś w ‘ęta O drodzę 
n ia  liczne zobow iązania , k tó re  w  
sum ie dadzą  35.839 zł oszczędno­
ści.

Na szczególne w yróżn ien ie  za­
słu g u ją  zobow iązania p raco w n i­
ków  działu  adm in istracy jnego , 
k tó rzy  w ynagrodzen ie za godziny 
p rzep racow ane przy  zestaw ien iu  
rem a n e n tu  półrocznego ofiarow ali 
na  rzecz państw a.

P ięk n y  ten  czyn przyniósł 
3500 zł oszczędności. P rócz te io  
p racow nicy  ci, w espół z k o lega­
m i z działu  transpo rtow ego  I 
p rod u k c ji postanow ili odgruzo­
w ać budynek , w k tó rym  mieści 
się p iek arn ia . D zięki tem u  spół 
dzicln ia  zaoszczędzi ponad 5009 
zl.
Sam i p racow nicy  w ydzia łu  tra n s  

portow ego zobow iązali się o dg ru ­
zow ać p lac  pod now e garaże, co 
pozwoli na  zaoszczędzenie 13 tys. 
zl, zaś załoga w ydz. p rodukcji w  
przeddzień  22 L ipca p rzep racu je  
dodatkow o 2 godziny. O w ocem  te ­
go zobow iązania będzie zaoszczę­
dzen ie  dalszych 3174 zl.

(A na‘

N o t a t n ik
©cj1

★  P le n a r n e  p o s ie d z e n ie  V  K o m is j i  
D z ie l n l c o w e j  o d b ę d z ie  s i ę  11 l ip c a  b r .  
o  g o d z . 1 8 -te i  w  ś w i e t l i c y  P M S  p r z y  
u l.  B e l  w e d e i  c z y k ó w  29.

★  N o w o u t w o r z o n y  r e f e r a t  p o ś r e d n i  
c t w a  p r a c y  p r z y  Z w . P o l s k ic h  A r t y ­
s t ó w  P l a s t y k ó w  b e z i n t e r e s o w n i e  p o ­
ś r e d n ic z y  m ie d z y  a r t y s t a m i  1 z l e c e ­
n io d a w c a m i  w  z a k r e s ie  t a k ic h  p r a c ,  
j a k  m a la r s t w o ,  r z e ź b ia r s t w o ,  d e k o r a ­
c j e  i ip .

★  P ę k  k lu c z y ,  z n a le z io n y  p r z y  u l .  
W ito s a , p r z y n io s ła  d o  n a s z e j  r e d a k c j i  
u c z c iw a  z n a la z c z y n l .

D yr. K om unalnych  Z ak ładów  r 
M leczarskich, ob. A rczuk, m ów iąc 
o osiągnięciach  KZM  stw ierdza , że 
u ruchom iły  one 27 sk lepów  m le­
czarskich , 7 barów  oraz 5 k iosków  
ruchom ych, k tó re  m. in. um iesz-

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I L O K A ! E Z G U B I O N O  z a ś w i a d f  ze n i e  
z w o ln i e n ia  * p r a c y  na m/.-  
•yisko B o b o w sk i  J e r / y .

284iicj

ZGU BI ON O leg.  s ł u ż b o w ą  
'Jr 223, Zw  Zaw . Prac.  
pań stw,  w y d  prze?. Z a r z ą d  
' J l ó w a y  W a r s z a w a  d ni a  16. 
I. 1951 r. — K r a w c z y s z y n  

W ł a d y s ł a w .  284f>g!

ZGU BI ON O k w i t  N r 4078 
-klopu k o m i s o w e g o  N r 3 — 
S zc zy giels ka Jó ze fa .  2815g

d G U B łO N O  k w i t  N r  3010 
Spółdzielni  . .C z y s t o ś ć "  
Chmiel  Zo fia  2841 n

SK RAD ZI O NO  d o k u m e n ty !
p o r t t d e m  na n a z w is k o |  

G o łę b io w s k a  U rsz u la .  Zna-i  
lazca p r o s z o n y  j e s t  o od-, 
d an i e  p od  a d r e s e m :  Komu-,  
ny  P a r y s k i e j  42 m. 3.

2840n

O gło szen ia  drobne

I P O S Z U K U J  E  p o k o j u  
I s u b l o k a t o r s k i e g o  n a j -  
Ic h ę t n i c . j  w  o k o l i c y  P o ­
l i t e c h n i k i .  W i a d o m o ś ć  
W t o c ł a w ,  u l .  K a t o w i c ­
k a  37 m  3. 2751

Z A M I E N IĘ  p o k ó j ,  k u c h. nn ,  
inyża n a  2 p o k o j e  ku ch n ia .  
jS z cz y tn ic ka  32/8. 2849y

POKO.I ,  w e r a n d a  o so b n o  
k u c h n i a  — K a r ło w ic e  wil la  
w o g re d z i e ,  z a m ie n ię  r a  
w i ę k s / e .  O i e r t y  ,,Leg.  165“ 

2847g

P O SZ U K U JĘ  n a t y c h m i a s t  
p o k o ju  u m e b l o w a n e g o  dla  
j e d n e j  o s o b y .  Cer,a o b o ję t -  

,na.  Z g ło s z e n ia  „ S ł o w o "  —*■ 
K i e r o w n i k " .  2832g

2 Cii IB V

Z G U B I O N O  len.  Zw . Zaw. 
N r  51364 n a  n a z w i s k o  No- 
.w a kie w ic z M a r i a .  285lg

(ZGUBIONO lerj. s ł u ż b o w ą
|N r 1 4D2/U w y d a n ą  p rz *7 , 
'U n iw e rs y t e t  W r o r  ł* w?k i  
;n*i n a z w i s k o  s ^ h c z y k  Luc-  
ijan.  2350g

W O I N E  P O S A D Y M0tJLE sp rz e d a m . G a j  o w a  
56 m. 2. 2829g

SPRZ EDA M S c k ó ł  600, 
o rzy c z e p k a ,  z a p a s o w y  m o ­
to r  — s i e d e m  t y s ię c y .  W i e ­
cz o rk a 68, O s t r o w s k i .

2830g

SPRZEDA M s a m o c h ó d  o s o ­
bo w y  D K W  M?i.s terk! ass c 
k a b r io l e t .  k s t o s e r ;a b i e s z ą ­
cą .  S ta n  i og um ie r . i e  p i e r ­
w sz or zę dn e.  O f ^ r ly  pnrt 
. D K W "  S ło w o  Polski e .

23J?g

P O T R Z E B N Y  k o r e p e t y ­
to r  d o  m a t e m a t y k i ,  poi 
s k ie g o  i P o l s k i  w s p ó ł -  

| c z e s n e j ,  z a ra z .  W io c -  
! ł a w ,  u l .  W i to s a  54, Pi e -

, I A M ł l / j W h

j SPRZED AM  o k a z y j n i e  do-  
i mek P<- k u p n i e  w o l n e  mie 
j sz .kanie  Gizov, i ,  Kłdkóy.  
i Dę bn iki ,  ul . W y y i a n a  3 
* 2836ii

Z G U B I O N O  leg.  s z k o ln ą  
Nr  83 — G o d l e w s k a  K.i- 
t ina, L egn ic a,  K a m ie n n a  3.

2»Ji)q

Z G U B I O N O  leg.  s ł u ż b o w ą  
Nr  118 n a  n a z w i s k o  Gar -  
b ie ń  K r y s t y n a .  283fvj

Z G U B I O N O  leg .  s z k o ln ą  
w y s ł a w io n ą  prz ez  Li ceum  
we W ł o c h a c h ,  n a  n a z w is k o  
Pycia  H a n n a .  2834g

ZG U BI O N O  z a ś w i a d c z e n i e  
w o j s k o w e  w y d a n e  prz ez  
RKU Przemyśl ' ,  z a ś w i a d c z e ­
n i e  t o ż s a m o ś c i  o i a z  leg. 
ZSP i ZM P  n a  n a z w is k o  
C a b a k  J a r o s ł a w ,  2327g

r ó ?:n e ________
ZG U BI O N O  t o rb ę  z przy* 
b o ra m i  do  m o to c y k la .  U '. >  
ci w y  z n a l a z c a  p r o s z o n y  o 
. 'w io t , ,  Pla c S o ln y  10 —
R ud zi ńs ka .  2835g

czone są w  k ąp ie liskach  oraz w  
czasie im prez  w  H ali L udow ej i 
w okół te ren ó w  P a rk u  K u ltu ry .

Je d n ak że  w raz  ze w zrostem  
ilości n ab ia łu  pogorszyła się j a ­
kość. N ie jednokro tn ie  s tw ie rd zo ­
no w iększe ilości zepsutego m a­
sła  lub skw aśn ialcgo  m leka.

Np. 6 bm . w  barze  m lecznym  n r 
1 sprzedaw ano  go tow ane kw aśne 
m leko zam iast słodkiego.

W obec a la rm u jący ch  m eldunków  
W ydział H andlu  Prez. MRN w spól­
n ie  z W ydziałem  Z drow ia p rzep ro ­
w adził inspekcję  zakładów , chcąc 
odkryć  przyczyny kw aśn ien ia  m le­
ka.

Mimo pew nych n iedociągnięć, 
ja k  np. b ra k u  w ody bieżącej w 
w ytw órn i na ul. Z egiestow skiej, 
czy form ow ni m asła  na  Psim  P o ­
lu. nie stw ierdzono  uchybień  w 
p rzestrzegan iu  obow iązujących 
przepisów  sa n ita rn y ch  w  sam ych 
zak ładach  p rodukcyjnych .

Czytajcie

S ŁO W O

P oniew aż sklepy i in sty tucje  za­
o p a tru ją  się w  m leko bezpośrednio  > 
w  punkcie  rozdzielczym  na Dworcu 
G łów nym , przyczyn szybkiego k w a- | 
śn ien ia  m teka należy  doszukiw ać j 
się w  p u n k tach  skupu  m leka.

BB. J

flwfDOWiSKA
 ^  ^  ̂

T F A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  n ie c z y n n a ,  
P O L S K I  — g o d z . 19. — „ M o r a ln o ś ć  p a ­

n i D u ls k ie j '* .
K A M E R A L N Y  — n ie c z y n n y .
W Y S T A W Y
M U Z E U M  Ś L Ą S K I E  -  p l  W o j e w ó d z k i  

— ..G a le r ia  m a la r s t w a  p o ls k ie g o  l 
s z t u k a  ś ląska**; „ T e c h n ik i  s z k ła  a r -  
t y s t y c z n e g o " .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  -  u l  G d y A  
s k a  2 — „ P o l s k o ś ć  Ś lą s k a  w  d o k u ­
m e n t a c h "

K IN A

Ś L Ą S K  — . .W e s o łe  k u m o s z k i  z  W in d ­
s o r u "  (N R D ), g o d z . IG, 18.13 i 20.30. * 

W A R S Z A W A  — „ C z e k a j  n a  m n ie "  —  
(r a d ź  ), g o d z . 16, 18 i 20. 

P R Z O D O W N I K  — , .Ś p ie w  j e s t  p ię k ­
n e m  ż y c ia "  ( w ę g ) .  g o d z . 16, 18 t 20. 

S C A L A  —  , O p o w ie ś ć  o  p r a w d z iw y m  
c z ło w ie k u "  (r a d z .) ,  g o d z .  16, 18,13 1 
20.30.

P O K Ó J  — ..N ic k o la u s  N ic k le b y "  (a n g .)
g o d z .  17 i 19,15.

P O L O N IA  — „ Z w a r io w a n e  lo t n is k o "  
(r a d z  ), g o d z .  IB, 18 i 20.

T Ę C Z A  — n ie c z y n n e .
P I O N I E R  — A k t u a ln o ś c i  —  g o d z . 13, 

. .D z ie w c z ę t a  z  b a le t u "  (r a d z .) .  ■ g o d z .  
16. 18 i 20.

L E T N I E  — ,.M i lc z ą c a  b a r y k a d j " —  
( c z e s k .) ,  g o d z .  20,30.

F A M A  — n ie c z y n n e .
R O B O T N I K  —  n ie c z y n n e .

*
F O T O P L A S T I K O N  -  „ N a  l a z u r o w y m  

b r z e g u  M o r z a  Ś r ó d z ie m n e g o " .  — 
C z y n n y  o d  9 — 21.

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  -  o t w a r t y  o d  
g o d z  9 — lfl

N O C N E  D Y Ż U H T  A P T E K j

S P O L . N r  6 — u l.  S t a l in a  87.
S P O L . N r  10 — u l.  T r a u g u t t a  121.
S P O L . N r  15 — u l.  M ik o ła j a  46.
S P O L . N r  113 — u l.  O l s z e w s k ie g o  75. 
S P O L . N r  145 — L e ś n ic a ,  u l .  S r e d z k a  

N r  I8a.

O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I*

K L I N I K A  C H I R U R G I C Z N A  II  —  u l.
C u r ie  -  S k ło d o w s k ie j  64,66.

S Z P I T A L  M I E J S K I  N r . 4 (o d d z . w e w  
n ę t r z n y )  — u l.  J ó z e f y  2,
K L I N I K A  P E D I A T R Y C Z N A  —  u l .  

W r o ń s k ie g o  13,

10

I N Ż Y N I E R A  K L E K T R Y K A  NA  S T A N O W I ­
S K O  D Y R E K T O R A  T E C H N I C Z N E G O  p r z y j ­
m i e  o d  z a r a z  M I E J S K I E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
K O M U N I K A C Y J N E  W W A Ł B R Z Y C H U .  Wo- 
r u n k i  d o  o m ó w i e n i a  n a  m i e j s c u  M ie s z k a n ie  
z a p e w n i o n e .  Z g ło s z e n i a  r > z v l m u i e  D Y R E K C J A  
M I E J S K I E G O  P R Z E D S I Ę B I O R S T W A  K O M U ­
N I K A C Y J N E G O  W W A Ł B R Z Y C H U .  UL. B O L 
C H R O B R E G O  2. 2799k

SA M O D Z I E l  N YC II  K SIĘ G O W Y C H  B I L A N S I S l O W  NA 
S T A N O W I S K A  GL. K SIĘ G O W Y C H  i K SIĘ G O W Y CH
dla z r ze sz en ia  spó łdzi el n i  w CSI  n a  t e i e n i e  w i j .  
w r o c ł a w s k i e g o  i m. W r o c ł a w i a  p o s z u k u j e  C E N T R A IA  
SPÓŁDZIELNI IN W A L I D Ó W ,  W R O C Ł A W ,  ul . GYV \R  
NA i. > 2825 k



EKIPA LEKKOATLETÓW P O L S K IC H  
WYJECHAŁA DO M O S K W Y

na mecz międzypaństwowy

z reprezentacją ZSRR
\ \ 7  DNIU w czorajszym  w yjechała  do M oskw y ekipa polskich lekko- 

atle tek  i  lekkoatletów , w  celu  rozegrania  m iędzypaństw ow ego 
meczu z rep rezen tac ją  Związku R adzieckiego. W iadom ość o w yjeź- 
dzie polskich  sportow ców  w  K ra ju  Rad przyjęliśm y z w ielką radością.

Doskonale, rozum iem y znaczenie tego w yjazdu, zdajem y sobie sp ra­
w ę z korzyści Jakie z niego w y p ły w ają . Zaw odnicy nasi jad ą  do ZSRR 

na w spólny trening 1 zaw ody, a  w ięc jad ą  po naukę, z które] nie­
w ą tp liw ie  w ic ie  sk o rzy sta ją .

P o  słabej g rz e

P a f a w a g
wygrywa
z G w a rd ią  (Słupsk)
M E C Z  p i łk a r s k i  o  m i s t r z o s t w o  I i - e j  

l i g i  r o z e g r a n y  p o m i ę d z y  G w a r ­
d ią  S łu p s k ,  a  w r o c ł a w s k ą  S t a lą  -  P a ­
f a w a g  s t a ł  n a  d o ś ć  s ł a b y m  p o z io m ie  
i  m i e j s c a m i  p r z y p o m in a ł  b e z ła d n ą  k o -  I 
p a n in e .  P i e r w s z e  m i n u t y  s p o t k a n ia  
n i e  z a p o w ia d a ły  s ła b e j  g r y .  P a f a w a g  
z  m i e j s c a  n a r z u c i ł  s z y b k ie  t e m p o ,  z a ­
g r a ż a j ą c  c z ę s t o  b r a m k a r z o w i  g o ś c i ,  
k t ó r z y  j e d n a k  s z y b k o  o t r z ą s n ę l i  s i ę  z  
c h w i l o w e j  p r z e w a g i  p r z e c i w n i k a  i  a ż  
d o  p r z e r w y  m i e l i  w  p o lu  p r z e w a g ę .

Z  k a ż d ą  m in u t ą  
g r a  s t a w a ła  s i ę  c o ­
r a z  b a r d z ie j  o s tr a ,  
z a  c o  w i n ę  p o n o s i  
s ła b y  s ę d z ia  o b .  J o -  
p o w i c z  z  K i e l c .  Z 
d r u ż y n y  G w a r d i i  
t r u d n o  k o g o ś  w y r ó ż  
n ić ,  g d y ż  w s z y s c y  
b y l i  p r a c o w ic i  , i  
g r a l i  o f i a r n i e .

W  P a f a w a g u  n a j l e p ie j  w y p a d l i :  
D z ie d z ic  i  H a s s ,  n a t o m ia s t  w p f o s t  b e z  
n a d z ie j n y  b y ł  W o j c ie c h o w s k i .  S ło w a  
u z n a n ia  n a le ż ą  s i ę  r ó w n i e ż  b r a m k a ­
r z o w i  p a f a w a g o w c ó w  B a r a ń s k ie m u ,  
k t ó r y  p r z y t o m n ie  i  s k u t e c z n i e  i n t e r ­
w e n i o w a ł  w  k i l k u  n ie b e z p i e c z n y c h  m o  
m e n t a c h  p o d  s w ą  b r a m k ą .

P R Z E B I E G  G R Y

O d  g w iz d k a  s ę d z i e g o  P a f a w a g  n a ­
r z u c i ł  s z y b k ie  t e m p o ,  s p y c h a j ą c  g w a r  
d z i s t ó w  d o  d e f e n s y w y .  P r z e w a g a  ta  
t r w a ła  j e d n a k  k r ó t k o .  G o ś c i e ,  k t ó r z y  
g ó r o w a l i  n a d  p a f a w a g o w c a m i  s z y b k o ­
ś c ią  i  d o k ł a d n i e j s z y m i  p o d a n ia m i ,  
s z y b k o  o p a n o w a l i  t e r e n ,  s t w a r z a j ą c  c o  
c h w i l ę  n i e b e z p i e c z n e  s y t u a c j e  p o d  
b r a m k ą  g o s p o d a r z y .

W  ło  m i n u c ie  g r y  G w a r d ia  z d o b y w a  
b r a m k ę ,  s t r z e lo n ą  p r z e z  n a j l e p s z e g o  
i c h  z a w o d n ik a  K a c z o r a .  Z a  c h w i l ę  s ę  
ć z i a  d y k t u j e  r z u t  k a r n y  n a  k o r z y ś ć  
P a f a w a g u ,  j e d n a k  M o r a w s k i  n i e  w y ­
k o r z y s t u j e  g o , p o s y ła j ą c  p i ł k ę  n a  a u t .

N a  n ie c a łą  m i n u t ę  p r z e d  p r z e r w ą  
H a s s  s t r z a ła  z  w o l n e g o  p ie r w s z ą  fcran i  
k ę  d la  g o s p o d a r z y .  P o  p r z e r w i e  t e m ­
p o  z m a la ło ,  g r a  s t a ła  s i ę  c h a o t y c z ­
n a  i  n u d n a .

N a  s k u t e k  o s t r e j  g r y  o b u  d r u ż y n  
z o s t a ł  k o n t u z j o w a n y  C z a ja , k t ó r e g o  
z a s t ą p i ł  S t a s ia k .  D r u g ą  i  o s t a t n ią  
b r a m k ę  d la  P a f a w a g u  z d o b y ł  D u d e k .

O d  t e j  c h w i l i  g o ś c i e  p r z e c h o d z ą  d o  
g e n e r a l n e g o  a t a k u ,  c h c ą c  z a  w s z e l ­
k ą  c e n ę  w y r ó w n a ć .

P o m im o  j e d n a k  z n a c z n e j  p r z e w a g i  
w  t y m  o k r e s i e  s p o t k a n ia ,  s c h o d z ą  z  
b o is k a  p o k o n a n i .

Z w y c i ę s t w e m  n ie d z i e l n y m  P a f a w a g  
u m o c n i ł  s w ą  p o z y c j ę  w  t a b e l i ,  o d s u ­
w a j ą c  o d  s i e b ie  w id m o  s p a d k u .

- " i  - f\  x

O ficjalny mecz lekkoatletyczny  
Polska — ZSRR, k tó ry  odbędzie się 
w dniach 14 i 15 bm. jes t w ielkim  

w ydarzeniem  dla 
naszego sportu  1 
pogłębi on jeszcze 
bardziej przyjaźń 
sportow ców  pol­
skich i ZSRR.

W  sk ład  ekipy 
po lsk iej wchodzi 
około 60 osób. O- 

grom nie cieszy nas, że w drużynie 
reprezen tacy jnej n ie  zabraknie i 
w rocław ian. Do M oskw y w yjechali: 
Ronczewska, Lew andow ski, Lipiec i 
Kuśmirek.

A oto im ienny skład ekipy pol­
skiej: K obiety — 100 m: Ilw icka, 
Kuźmicka; 200 m: M innicka, Bo- 
cianów na; 500 m: Piw ow arów na, 
G ryczków na; 80 m ppł.: Gościnia- 
ków na, Lesznerów na (rezerw a Ma- 
ciejaków na); wzwyż: Ronczew­
ska, Ilw icka (rezerw a Duńska); 
w dal: G burów na, W asserab  (re­
zerw a Kuźm icka); kula: Bregulan- 
ka, K oników na; dysk: D obrzań­
ska, K oników na; oszczep: Cia-
chów na, K onikówna.

M ężczyźni — 100 m: Kiszka,
Buhl; 200 m: M ach, Lipski (rezer­
w a Kiszka, Stawczyk); 400 m: 
Mach, Lipski (rezerw a Lipiec); 
800 m: Statkiew icz, K orban (re­
zerw a W erbliński); 1.500 m: Po­
trzebow ski, K uśm irek; 5.000 m: 
G raj, S^wargot (rezerw a Kielas); 
3.000 m z przeszkodam i: Graj,
Kielas; 110 ppł; K rzyżanow ski, A- 
dam czyk; 400 m ppł.: G ralka, Li­
piec (rezrw a K asprzycki); skok w 
dal: Kiszka, A dam czyk (rezerw a
M ilew ski); skok wzwyż: Cecuła, 
Lew andow ski; tyczka: W ażny,
Krzesiński (rezerw a Janiszew ski); 
trć jskok : M. Hofman, W ejnberg; 
(rezerw a Kuźmicki); kula: Ło-
mowski, K rzyżanow ski; dysk: Ło- 
mowski, Krzyżanow ski (rezerw a 
Adam czyk); oszczep: Sidło, Garn- 
carczyk (rezerw a K ujaw a); młot: 
M asłow ski, Z ieleniew ski.

strzosłw ach  E u ro p y  i A kadem ic­
kich M istrzostw ach Świata. D latego 
też t:udno je s t nam  teraz typow ać 
poszczególnych zwycięzców. N ale­
ży jedyn ie  stw ierdzić, że do najc ie ­
kaw szych konkurencji meczu Pol­
ska — ZSRR należeć będą sprinty 
tak  kobiet jak  i mężczyzn.

W raz z ekipą polską do Mos 
kw y w yjechali sekretarz  GKKF 
Szemberg, w którego rękach spo­
czyw a kierow nictw o drużyny, z 
ram ienia sekcji lekkoatletycznej 
GKKF — Foryś i Giedowd oraz 
trenerzy  K. Hoiiman, Szelest 1 
W ałachow ski.

Awantury
na meczu pięściarskim
Ogniwo Wr. -  Spójnia Kł.

Z KIM WALCZYĆ BĘDĄ 
NASI REPREZENTANCI?

N ie znam y jeszcze im iennego 
składu reprezen tac ji ZSRR, w iem y 
ty lko  jedno, że barw  radzieckich 
bronić będą tacy zaw odnicy jak  Sa- 
nadze, K arakułów , W anin, Sucha- 

rew, Kanaki, Ilia- 
sow, a z kob iet re- 
kordzistki św iata: 
Dumbadze, Smir- 
n ickaja  i A ndreje- 
w a oraz Toczeno- 
wa, Czudina, Se- 
w riukow a, Ducho- 
wicz i in.O klasie 

lekoatletów  radzieckich m ieliśm y 
się już m ożność przekonać w czasie 
ich pobytu w Polsce.

Podziw ialiśm y ich sukcesy  na  mi- i

N I E C O D Z IE N N Y  p r z e b ie g  m ia ł  t o ­
w a r z y s k i  m e c z  p ię ś c i a r s k i  w

K ło d z k u  p o m i ę d z y  t a m t e j s z ą  S p ó j n ią  
a  w r o c ła w s k im  O g n iw e m , z a k o ń c z o n y
z w y c i ę s t w e m  p ię ś c i a r z y  w r o c ł a w ­
s k ic h  w  s t o s u n k u  14:4.

P o  z a k o ń c z e n iu  
w a l k  m i e j s c o w i  ,,k i»  
b i c e “  n ie z a d o w o l e n i  
z  p o r a ż k i  s w y c h  p u ­
p i ló w ,  s p r o w o k o w a l i  
a w a n t u i^ ,  w  w y n i ­
k u  k t ó r e j  p o b i t o  s ę  
d z i e g o  r in g o w e g o  
o b . W ie r z b a n o w s k ie  
g o  i  t r e n e r a  O g n iw a  
K a ż m ie r c z a k a .

W  r a m a c h  m e c z u  u z y s k a n o  n a s t ę p u  
j ą c e  w y n i k i  (n a  p ie r w s z y m  m i e j s c u  
p ię ś c ia r z e  O g n iw a ) .

W  w a d z e  m u s z e j  Z u r a ń s k i  z m u s i ł  
d o  p o d d a n ia  s i ę  M in s t a la .

W  k o g u c ie j  G u n ia  w y p u n k t o w a ł  A -  
d a m o w ic z a .

W  p ió r k o w e j  M a c k ie w ic z  u l e g ł  p i z e z  
d y s k w a l i f i k a c j ę  K o n a łk o w s k ic m u .

W  l e k k i e j  J u i i e w i c z  p r z e g r a ł  z  W a  
la s k ie m .

W  le k k o p ó ł ś r e d n ie j  K u r o w s k i  II  
z w y c i ę ż y ł  P a b ic ia .

W  p ó łś r e d n i e j  D u d e k  z n o k a u t o w a ł  
Ju ż w  I s t a r c iu  K a c z m a r k a .

W  le k k o ś r e d n i e j  W ie r o w ic z  w y p u n k  
t o w a ł  J a n k o w s k i e g o  i  w  ś r e d n i e j  S z e  
f e r  —  K r z e m iń s k ie g o .

W  o s t a t n i e j  w a l c e  d n ia  w  w a d z e  
p ó łc i ę ż k i e j  W ą d e lt  w y g r a ł  p r z e z  k .o .  
w  II s t a r c iu  z  S i l u k l e m .

(B il )

C zołow y za w o d n ik  po lsk i 
L ip sk i reprezen tow ać będzie  
b a rw y  narodow e w  m eczu  le k ­
ko a tle ty c zn y m  z  Z S R R .

I liga
piłkarska

O statn ie spotkania w I lidze pił­
karskiej upłynęły pod znakiem  zwy­
cięstw  faw orytów . Jedyn*  niespo­
dziankę zanotow aliśm y w pojedyn­
ku K olejarza W arszaw a z Ogniwem 
Kraków. Piłkarze stolicy mimo, że 
mecz rozegrali na w łasnym  teren ie 
m usieli uznać wyższość gości, u le­
gając im w stosunku 1:5 (1:1).

WŁÓKNIARZ KRAKÓW — 
BUDOWLANI CHORZÓW 0:1 (0:1)

Budowlani byli drużyną o wiele 
lepszą od jedenastk i gospodarzy, w 
k tórej na w yróżnienie zasługuje je ­
dynie Lasiewicz w pomocy.

A tak W łókniarza grał słabo. Je ­
dyną bram kę dla Budowlanych zdo­
był Januszek.

GÓRNIK RADLIN — 
OGNIW O BYTOM 2:1 (2:0)

Derby Śląska za­
kończyły się n ie­
znacznym  zw ycię­
stwem  drużyny 
Radlina, k tóra n a j­
lepszych sw ych za­
w odników  m iała 
w Zdrzałku, Grze- 
goszczyku i Ku- 
rzei. A tak  górni­
ków  zagrał słabo.

Ogniwo zagrało am bitnie jednak  
zaprzepaściło szereg dogodnych sy­
tuacji. M. in. W iśniew ski nie w yko­
rzystał rzutu karnego.

Bramki zdobyli dla G órnika Szle- 
ger i W iśniew ski, d la O gniw a W iś­
niewski.

UNIA CHORZÓW — 
WŁÓKNIARZ ŁÓD2 3:1 (2:1)

Mecz był nudny. Jedynie Cieślik, 
A lszer i Szym kowiak z Unii oraz 
Baran i Bomba sta ra li się w prow a­
dzić do g ry  pew ną myśl. Gra była 
ostra, lecz fair.

Łupem bram kow ym  podzielili się 
C ieślik i Skorupa z Unii oraz Kuź­
m iński z W łókniarza.

GWARDIA KRAKÓW —
KOLEJARZ POZNAŃ 2:0 (1:0)

Drugi w ystęp  p iłkarzy  poznań­
skiego K olejarza w K rakow ie za­
kończył się ich porażką. K rakow ska 
G w ardia była drużyną lepszą szcze­
gólnie w pierw szej połowie. Obie 
bram ki d la zwycięzców zdobył 
Giacz.

GWARDIA SZCZECIN — CWKS 
1:4 (1:2)

W arszaw ski CWKS 
bardzo podobał się 
publiczności Szcze­
cina. N apad w o j­
skow ych przepro­
wadzał ładrre kom­
binacje  i strzelał 
dużo i celnie.

G w ardia zagrała 
am bitnie, łatw o 
dochodziła do pola 
karnego gości, je ­
dnak jej napastn i­
cy nie potrafili 
zdobyć się na sku­
teczny strzał.

Bramki dla CWKS-u uzyskali: Są­
siadek 2, Górski i Soporek po 1. 
D 'a qospodarzy jedyną bram kę zdo­
był Piątek.

TABELKA 
CWKS 14 20 20:17
Ogniwo Kraków 14 19 26:17
Gwardia Kraków 14 IB 20:10
Budowlani Chorzów 14 18 25:13
Górnik Radlin 14 17 25:18
Kolejarz W arszaw a 14 16 25:19
Kolejarz Poznań 14 15 19:23
Unia Chorzów 14 12 26:23
W łókniarz Łódź 14 11 16:19
W łókniarz Kraków 14 10 22:29
Ogniwo Bytom 14 9 13:19
G w ardia Szczecin 14 3 9:45

S tr. 4 S Ł O W O  P O L S K I E

P i e r w s z e  d z i e s ią t k i  k ilo Y n e tr ó w  z a ­
w o d n i c y  p r z e j e c h a l i  d o b r y m i  s z o s a m i  
I  i  I I  k la s y ,  n a t o m ia s t  o d c in k i  t e r e ­
n o w e  k o ło  B ie r u t o w a  i L a s k o w ic  b y ły  
c i ę ż k ie  i  w y m a g a ły  w i e l k i e j  w p r a w y  
i  o p a n o w a n ia  m a s z y n y .  \

P ia s k i  i  s z o s a  I I I  
k la s y  p r z e t a s o w a ła  
s t a w k ę  m o t o c y k l i ­
s t ó w .  D o s k o n a le  sp i*  
s a j y  s i ę  p o ls k ie  
S H L - k i ,  o s ią g a j ą c  
b a r d z o  d o b r e  c z a s y  
w  p o r ó w n a n iu  z  m a  
s z y n a m i  o  w ię k s z y m  
i l t r a ż u .

O s t a t e c z n ie  w  k a ­
t e g o r i i  d o  123 c c m  

p ie r w s z e  m i e j s c e  z a j ą ł  J a n a k  —  1,28,0, 
p r z e d  F i l im o n o w ic z e m  —  1,30,58 i  K o ­
c i o ł k ie m  —  1,33,25 g o d z . W  k a t e g o r i i  
d o  250 c c m  n a j s z y b s z y m  o k a z a ł  s i ę  B e -  
n ia k  — 1,14,20. D r u g im  b y ł  W o j c ie ­
c h o w s k i  —  1.15,05, M ik o la j k o  b y ł  tr z e  
Ji  —  1,19,32. K a t e g o r ia  500 c c m :  1) K o ­
ł e c z e k  —  1,20,42, 2) K o h l  —  1,51,45, 3) 
P io t r o w ic z  —  2,16,55.

M a s z y n y  d o  750 c c m :  l )  K o z io ł  — 
1,22,55, 2) K r o h l  —  1,24,10, 3) T y s z k ie ­
w ic z  —  1,29,30.

W  k la s y f ik a c j i  o g ó ln e j  p ie r w s z e  
m i e j s c e  z a j ą ł  B e n ia k  p r z e d  W o j c ie ­
c h o w s k im  i  M ik o ła j k ie m .

A N T O N O W IC Z  
N A J L E P S Z Y  W  S P R I N T A C H

E m o c j o n u j ą c y  p r z e b ie g  m ia ły  b ie ? i  
n a  100 i  200 m . W o b u  n a j l e p s z y m  o -  
k a z a ł  s i ę  A n t o n o w ic z .  , ,S e t k ę “  p r z e ­
b ie g ł  o n  w  d o b r y m  c z a s ie  11,2 p r z e d  
M a la j d y m  11,4 i  P e c o l d e m  11,6. W  b ie  
g u  n a  200 m  A n t o n o w ic z  o s ią g n ą ł  22,9, 
C ie j k a  i  S k r z e c z  m i e l i  —  24,1.

W  p o z o s t a ły c h  k o n k u r e n c j a c h  o s ią g  
n ią t o  n a ^ t. w y n i k i :

S k o k  w z w y ż  —  l )  M a c io r  1,75, 2) B o  
c h e n e k  1,75, 3) S c r a f iń s k i  1,65.

K u la  —  l )  T a r g a i s k i  12,05, 2) K u r  —  
11,65.

R z u t  g r a n a t e m  —  l )  K r a s n o d ę b s k i  
71,10, 2) S u r a  68,.40, 3) C z e k a ła  67,20.

D y s k  —  l )  Ł o d y g a  37,73, 2) W iś n ie w ­
s k i  35.01, 3) T a r g a łs k f r  33,69.

800 m  — i )  T o k a r s k i  2,02,0, 2) K u ­
r z y d ło  2,05,1, 3) K o w a ls k i  2,05.8.

K o b ie t y :  100 m  —  1) P a t o r ó w n a  13,4, 
2) D u k ie ió w n a  13,6.

S k o k  w z w y ż  —  N o w a k ó w n a  1,37, S z a  
ła p a k  122.

K u la :  S z a ła p a k  10,55, P i c c ó w n a  9,91.
D y s k  —  P i e c ó w n a  31,97, S z a ła p a k  

30,75.
S k o k  w  d a ł:  N o w a k ó w n a  4,68 m , —  

D u b ie ló w n a  4,59.

S U K C E S Y  P I Ę Ś C IA R Z Y  
W R O C Ł A W IA

P o d c z a s ,  g d y  n a  b ie ż n i  S t a d io n u  
O l im p i j s k i e g o  o d b y w a ł y  s i ę  z a ­

c i ę t e  p o j e d y n k i ,  n a  j e d n y m  z  l e t n i c h

— G łu p stw a  gadacie  —  zerw ał się zapalczyw ie sąsiad  
s ta rego  ro bociarza . —  W szyscy p ó jd ą  za n aszym  p rzy ­
k ładem . O d czego m am y p ra sę  p a r ty jn ą ?  A  u  n as w  
Tokio w szystko  m ożna zorganizow ać. — R ozejrza ł się 
po zeb ran y ch . — Je s t  n as tu  k ilkud z iesięc iu  p ra w ie  ze 
w szystk ich  w iększych  fab ry k . T rzeba  ty lko , żeby  każd y  
z nas dziś jeszcze p o rozum iał się z n a jb a rd z ie j a k ty w ­
nym i tow arzyszam i i pow iedział im , o co chodzi. A ju ­
tro  ran o  zw olsć  w szędzie m ityng i, n a  m iejscu , w  fa b ry ­
kach , i opow iedzieć ludziom  o zbrodniach . Z obacz3'c ie, 
ja k  na  to odpow iedzą. W ludziach  aż k ip i od gniew u. 
N ie śl?7ii przecież, coraz lepiej w idzą, co się dzieje  
w okół nich.

— K iedy  już  późno — zauw ażył ktoś.
— To co, że późno. W yspać się n ie  zdążym y, czy jak ?  

— cd k rzy k ń ą ł m łody. —  A czy pom yśleliście  o tym , 
że po lic ja  i te raz  p racu je , chociaż późno. I m o rd u je  
naszych.

T eraz  ko le jno  w sta w a li w szyscy i zgadzali się n a  
p la n  zap roponow any  przez sta rego  robociarza . T rw ało  
to  d łuższą chw ilę, p o tem  oczy zeb ran y ch  zw róciły  się 
n a  m ów cę. W idocznie od n iegg zależała decyzja. T en 
w sta ł, uw ażn ie  ro ze jrz a ł się po tw arzach , n a  k tó ry ch  
m alow ał się zap a ł pom ieszany  z gniew em .

— Cóż, p lan  by ł dobry , tow arzysze , choć ryzykow ny. 
Sądzę, że ze s tro n y  K o m ite tu  C en tra lnego  n ie będzie 
sprzeciw u. P a m ię ta jm y  jed n ak , że pow odzenie akcji 
leży w  naszych  ręk ach . M am y p rzed  sobą k ilkanaście  
godzin  czasu. W  d o d s tk u  nocnych. To b ardzo  m ało. 
C h o c i a ż u ś m i e c h n ą ł  się —  d la  k o m un istów  czasem  
k ilk a  godzin w ysta rczy , b y  zorgan izow ać akcję . Tyle, 
że to sp raw a bardzo pow ażna. B ardzo  pow ażna.

— D am y rad ę , tow arzysze, zrobi się —■ zahuczało  do­
koła. — D ajcie sw oją zgodę. T rzeb a  p rzecież odpow ie­
dzieć tym  katom .

M . L. Bielicki
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— A w ięc — postanow ione. P rz ed staw ię  sp raw ę w  
K om itecie  C en tra lnym .

R O ZD ZIA Ł XV

DW IE NARADY

L udzie w sta w ali te raz  z m iejsc, tłoczyli się i po chw ili 
zn ikali za drzw iam i. C zekała ich jeszcze m ozolna i odpo­
w iedzia lna  p raca .

P o  k ilk u  m in u tach  w  pokoju  został jed y n ie  se k re ta rz  
i p rzedstaw ic ie l C en tra lnego  K om itetu .

—  No i co, tow arzyszu  — zap y ta ł ten  osta tn i. — Co ro ­
b icie ju tro ?

— P ostąp im y  tak , ja k  n am  doradzaliście. Pojedziem y 
za sam ochodem , w  k tó ry m  będzie F u k u d a . G dyby m u się 
coś sta ło , m usim y się p rzy n a jm n ie j dow iedzieć, gdzie je s t 
ta  fab ry k a  śm ierci.

— Słusznie. — P rzed staw ic ie l KC zam yślił się na  
chw ilę. — A  ja k  tam  w yg ląda  sp raw a  od strony  policji 
i am erykańsk iego  dow ództw a.

—  W ciąż jeszcze p raw ie  nic n ie  w iedzą. Podobno ten  
K an ad zaw a coś zw ęszył o Fukudzie , a le  do tąd  n ie  w ie 
jeszcze, gdzie się uk ryw a. D latego schw ycił K osuke.

— A ten  nic nie w yda?
S ek re ta rz  obruszy ł się.

— Co w y pow iadacie? Kotfuke? On m iałby  coś pow ie­
dzieć? M am  do n iego w iększe zau fan ie  niż do siebie.

P rzed staw ic ie l K om ite tu  sk iną ł głow ą z ap robatą .

— A  czy oni n ie  zw ęszą czegoś do ran a?
— C hyba n ie. Z resz tą  ryzyko, sam i wiecie, je s t bardzo  

duże. N a w szelki w ypadek  przed  am ery k ań sk im  dow ódz­
tw em  będzie  k to ś z naszych. G dyby K an adzaw a albo R iu - 
si p rzy jechali tam  p rzed  przy jściem  F ukudy , zatrzym am y 
go.

—  A  jeś li k to ś z n ich  p rzy jedzie  w ów czas, gdy F u k u ­
da  będzie u  tego Rooge?

—  W tedy  — oczy sek re ta rza  zw ęziły się — w tedy  po­
s ta ra m y  się u tru d n ić  m u w ejście do gm achu. Z resztą  ju ­
trze jsza  ak c ja  s tra jk o w a  i m an ifestac ja  n ie  będą  sp rzy ­
ja ły  policji. S p raw i im  ona sporo kłopotów , a to  oznacza, 
że na k ilka  godzin za in teresow an ie  F u k u d ą  osłabnie . N a j­
n iebezpieczniejszy  je s t K anadzaw a, a le  jeśli dow ie się 
z sam ego ran a , że robo tn icy  w o ła ją  o szubienicę d la  n ie ­
go, to  też zatrzęsie  się ze s trach u  i zam iast o Fukudzie  
będzie m yśla ł o w łasnej skórze.

— No, to życzę w am  pow odzenia — p rzedstaw ic ie l 
KC uśc isnął m ocno d łoń sek re ta rza . — U w ażajcie  na  
siebie n ie  m niej niż n a  innych! I pam ię ta jc ie , że cze­
k am y  na  m a te ria ły  o te j fab ry ce  śm ierci. M usim y zde­
m askow ać ty ch  ło trów . M usim y! To nasz obow iązek 
w obec ludzi, k tó rzy  chcą być szczęśliw i, w obec idei, k tó ­
ra  je s t  treśc ią  i celem  naszego życia. R ozum iecie?. . .

Prezes G eorge C rosby w szedł do sali kon feren cy jn e j, 
gdy pięciu  w yfraczonych  jegom ośció\v siedziało ju ż  przy 
stole. Za nim , ja k  cień, suną ł sek re tarz , n iosąc teczki 
z ak tam i. M ister C rosby za ją ł m iejsce, obok usadow ił 
się se k re ta rz , usłużn ie  podsunąw szy  szefow i pap iery . 
P rezes, n ie  zw ażając  na  zniecierp liw ien ie , w yraźn ie  m a­
lu jące  się na  tw arzach  oczekujących rozpoczęcia k on fe­
ren c ji członków  zarządu , u w ażn ie  coś czytał. P o tem  ro ­
zejrza ł się, w sta ł i u śm iechając  się przem ów ił:

(D alszy ciąg nastąpi)

o b o z ó w  w o j s k o w y c h  r o z e g r a n o  tu r *  
n ie j  b o k s e r s k i  z  u d z ia łe m  n a j l e p s z y c h  
p ię ś c ia r z y  w r o c ł a w s k ie g o  O . W .

W a lk i  f i n a ło w e  b y  
ł y  b a r d z o  z a c i ę t e  $ 
o b f i t o w a ł y  w  liczn ®  
n ie s p o d z ia n k i .

N a j w ię k s z ą  z  n ic h  
s p r a w i ł  S w le r c z e k  

w a d z e  m u s z e j  w y  
g r y w a j ą c  z  r u t y n o ­
w a n y m  K a r g ie r e m .  
W  k o g u c ie j  P a s e c k l  
u le g ł  S t a ń lc o w s k ie -  

m u . Ś l iw iń s k i  w y p u n k t o w a ł  N ie w ia r  
d o m s k ie g o .  W  l e k k ie j  H u r t f i l  p r z e *  
g r a ł  z  C iu p k ą  p r z e z  K O . W  p o d o b n y  
s p o s ó b  r o z s t r z y g n ą ł  s w o j ą  w a l k ę  Ż u ­
r a w s k i  z  Ł u c z a k ie m .

W  w a d z e  p ó łś r e d n ie j  M a lc z y k  p r z e -  
g r a ł  z  J u r k ie m , w  ś r e d n ie j  O le j n ik  
w y p u n k t o w a ł  P io t r u s a ,  w  p ó łc i ę ż k ie j  
C z y s ik  p o d d a ł  s i ę  W ie c z o r k o w i  i w  
c i ę ż k ie j  F r a n k e  u le g ł  C h o w ic k ie m u .

P R O G R A M  
W  d n iu  d z i s ie j s z y m  o d b ę d ą  s ię  n a «  

s t ę p u j ą c e  k o n k u r e n c j e :  

L E K K O A T L E T Y K A :
G o d z . 9 —  13. —  S k o k  o  t y c z r e ,  
b ie g  3000 m  r  p r z e s z k o d a m i,  m a r s a  
20 k m  w  p e łn y m  o p o r z ą d z e n iu ,  
( s t a d io n  G w a r d ii ) .

P Ł Y W A N I E :
300 m . n a  b o k u ,  s k o k i .  

S Z E R M IE R K A :
s z a b la  ( e l im in a c j e ) ,  
s z a b la  ( e l im in a c j e ) .

W IE L O B Ó J  O F IC E R S K I:
B ie g  1300 m .t p ły w a n ie  180 s t y l e m  

d o w o ln y m .
S T R Z E L A N I E  D O  R Z U T K Ó W :

( S t r z e ln i c a  p r z y  u l.  R y b n ic k ie j ) .  
G o d z . 17 —  20 —  W ie lo b ó j  o f i c e r ­
s k i ,  g im n a s t y k a  p r z y r z ą d o w a ,  f i ­
n a ł  s ia t k ó w k i .

(B il*

Zasłużone zwycięstwo 
piłkarzy OWKS-u
TP YM RAZEM piłkarzom OWKS-u 
A dopisało szczęście. „O stre strze 
lan ie" na bram kę opolskich Budow­
lanych przyniosło w reszcie jedenast­
ce w rocław skiej upragnione dwa 
punkty, pozw alające na zdystanso­
wanie drużyny częstochow skiego 
Ogniwa.

W ojskow i rozpo­
częli mecz z w iel­
kim impetem i przez 
kilkanaście m inut 
nie schodzili z po­
łowy pola Budowla­
nych. N ow y naby­
tek w rocław ian — 
Kajdacz, raz po raz 
próbow ał strzelać na 
bram kę Budowla­

nych, stw arzając w ten sposób do­
godne sy tuacje  dla sw ych partne­
rów.

Jednak  łącznicy OWKS-u za bar* 
dzo posuw ali się do przodu, m ijając 
się z celnym i piłkam i w łasnej po* 
mocy. W  10 min. em ocja, Kania o* 
trzym uje z pola piłkę, bierze ją  n« 
głowę i sk ierow uje ją  do Paszkie 
wicza. Jednak  bram karz Budowla 
nych niepotrzebnie w ybiegł i piłka 
m inąwszy go powoli w tacza się dc 
siatki.

W yrów nanie pada w 38 min. zt 
strzału nieobstaw ionego Buczmy, 

k tóry  strzela z os­
trego kąta. Po u- 
zyskaniu bramki, 
Budowlani a taku ją  
coraz częściej. Un- 
drych zapom niał 
całkowicie o kryciu 
przebojw ego Klika, 
dopuszczając go nie 
potrzebnie do strza­
łów z najbliższej od 

ległości.
Szczególnie groźny był bity 

przez niego rzut wolny, który o 
centym etry m inął poprzeczkę 
bram ki wojskow ych. Po przerw ie 
Budowlani całkow icie oddali ini­
cjatyw ę w ręce OWKS-u.

Bilewicz mija Kanię i strzela 
lekko w praw y róg, usta la jąc  w y­
nik spotkania.

(Bill

R e d a k c ja :  W r o c ł a w ,  ul . P o d w a le  Ś w i d n ic k i e  26, T el . :  C e n t r a l a :  40-21, D z i d  
M ie j s k i :  45-33, S ek r .  R ed . :  51-(W. — W y d a w c a .  Spółdz.  W y d a w n .  O ś w i a to w a  

, C ZY TE LN IK "  W r o r i i w ________________ __

W  r e d a k c j i  p r z y jm u j e :  S u k re t a r z  re d a k c l i  w qodz.  11 — 12. R e d a k to r  na c z e l ­
ny  w po n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  I p ią tk i  12— 13. — R e d a k c ja  rę k o p is ó w  n i e  z w r a r a  

Druk RSW  .PRASA W r o c ł a w  F-2-31 812

P RE N UM ER AT A i  p iv e s y ł k ą  p o c z to w ą :  m ie s i ę c z n ie  4.50 z ł , k w a r t a l n i e  
13,50 zł i  p ó ł ro c z n ie  27,— z \t r o c z n ie  54, — i\ P r e n u m e r a t ę  p r z y jm u j ą  w sz y st ­

kie  p l a c ó w k i  p o c z to w e  oraz PFK . .R N C H " .  Konto VIU 1362

M ecz p iłka rsk i o Puchar P olsk i rozegrany pom iędzy  icarszow - 
sk im i d ru żyn a m i C W K S -em  i K o le ja rzem  zakończył się zw y c ię ­
s tw e m  K olejarzy.

Dobre wyniki lekkoatletów
w ramach Spartakiady O W

J E D N Ą  z  n a j c i e k a w s z y c h  k o n k u r e n c j i  d r u g ie g o  d n ia  L e t n ie j  S p a r t a k ia ­
d y  w r o c ła w s k ie g o  O . W . b v ł  w y ś c i g  m o t o c y k lo w y  n a  d y s t a n s i e  108 

x m . T r a s a  w y ś c ig u  b ie g ł a  p r z e z  P s i e  p o le ,  O le S n lc ę ,  B ie r u t ó w ,  L a sk o w ic ®  
\  z  p o w r o t e m  d o  W r o c ła w ia .


